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W ilofcfe £3wsaircz^& przesilenia
i (ro k  w  pwcs

Aby piekącą, dziś sprawy przesilenia 
■n przemyśle polskim z różnych stron o- 
mśsillić, zaffHMRzctŁCiJBę' airriojszy ,artykuł 
zty*} wiadając, żo do sprawy tej jeszcze 
■wrócimy. Przyp. red.

Obecne n ap ijc ie  przesil onia gospodarczego 
pobudziło pjjjnysłf/WTiśó i in ic ja tyw ę naszych  
kó ł m iaro ia jn y ch  w  k ierunku  szukan ia  środ­
k ów  dla ziagrodzenia następ stw  kryzyie.u. T ej to 
pom ysłow ości pirzypfsaó najeży  p ro jek t otw ar- 
eia g ran ic  d la  w yw ozu żyw ności z Polski i 
zniesienia opłat celnych w yw ozow ych od tych  
środków , wTaz z jedn-uczeiaiem obniżam om cel 
przywozowych n a  a rty k u ły  produkcji przem y­
słow ej za^T.uiie.ssnej do ..m nsinm m 11 25 ijtoc. 
w artości sałnogo im portow anego tow aru.

Ja k  wróa/iomo, do te j pory  panow ał u nas 
prąd zupełnie pnsectwny w polityce .celnej w 
s tosunku  do produkcji przem ysłow ej. P od  
w pływ em  kó ł wi i, lk  opezemyslim-y cl i K ongre­
sówki, przyzw yczajonych  do praw dziw ego p ro ­
tekcjonizm u celnego, nasze cla na  zagraniczne 
tow ary  puzemysŁowe były n iesłychanie w yso­
kie. Nie mówim y tu  już o takicłi p rzyk ładach , 
jak tan . że od w agonu porcelany  czeskiej, 
k tó ry  kosztu je  na  m iejscu 2.000 zło tych , p ła ­
ciło się 10.000 ztoiych cła, atby w agon krajow ej 
ponedany  óniifckm^ddej m ógł koszórw ać 11.000 
zł. —  L/o to jwst w yją tkow o w ybujały  kw iatek  
naszego proi.dir.joirizmu celnego. Ale w y sta r­
czy pr/ypoim unć, że elo od zagranicznej p a ry  
p k iw ia  dociiodzi u nas de 10 franków , tj. ty le, 
tle kosztow nie przed w ojną w harc ie  samo obu­
wie, że każdy  m etr sągrwticzmej tK.amny ob­
łożony je s t ciran, w } io 3 -.acem ronajm niej 50 
proc. je j ceny —  aby  7n>,ujmieć, że .arńUfJuo 
m odo“ prow adzim y d o tąd  politykę c iep larn ia­
nego l.w iow ania krajr-w ceo przem ysłu  w  ten 
sposób, aby, zw olniw szy go zirpehiie od k o n k u ­
rencji, powwoEó mu p ro ijik o w ać  powoli i d ro ­
go, a. ..-KinocŁeśnie uczynić ten przem ysł zupeł­
nie niezdolnym  do Konkurencji n a  zacraiircz- 
nyclr rynkach  z.oysn. 1

S k u tk i tuj p n łsy k i Lie dały  n a  siebie długo 
czekać. Gdy ty lko  m inął okres in flacji pienięż­
nej, ciągrcgo jcutt: naszej w a łu ty  i pożyczek
przem ysłu m  sk a rb u  państw a, Zw racanych w 
10 proc. swt5] w artości, przem ysł nasz —  po- 
zba,wiony tych  ;rsnł*rvdjóvr“ , — w y p arty  został 
nagle z z a p a E ic m y o h  rynków  zbytu , n a  k tó ­
ry c h  zc raflaim. drogim  teraz  tów^arom nie m a 
czego szukać. JcJdnoaw tśn ie  zaś jego konsu ­
m ent i odo terca  krajowg^ (pr?eciewsz rstk iem  
szeroka masa rolnii-mw) w yczeipany  finanso­
wo z w szelkich zapasów  w ysokiem i cenam i, 
placoncm i' za to w ary  przem ysłow e, k tó re  mu-
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siał nabyw ać, u trac ił zdolność nabyw czą. T ak  
więc iiasz przem ysł u trac ił jednocześnie zag ra­
niczny i w ew nętrzny  ly n e k  zby tu  , s tan ą ł 
p rzed gToźnem przesilaniem , k tó re  wmłynęło 
k ikże n a  kryyy? gospodarzzy  na wsi.

T rzeba  tc ólcolicimości przypom nieć, aby u- 
przytom nić sobie, żo nie ty lko  san ac ja  saarbn , 
ściąganie wysAikicb podatkór-r z przem ysłu i 
ro ln ictw a przez sk arb  — ale takż^  W ędna poli­
ty k a  naetzywii kó ł „gospodztrezydr ‘ w ielkiego 
przem ysłu  i h^cndki, po lityka  krótkow zroczna, 
obliczona n a  moLę najb liiew c!; m aksym a5 uycli 
zyskówą w yw ołała  k> prsesiłemie, od k tó rego  o- 
beenio cierp ią  te  ko ła, a  z niemi k ra j cały.

W rem y jcsacae do rolnictw a. D robny .produ­
cen t w ie js lJ  zosła i w yzyskany  wr oicresie kon- 
ju n k tm y  jrz o z  przem ysł. Za każd ą  nutszjmę, 
za każ.de narzędzie rolracze, za każd y  gwóźdź, 
podikwwę, klódłcę, skobel i hak , słow em  za 
w seysiko, co m u było potrzebne do odbudow y 
jego  zniszczonego przez wiojnę gospodai^stwug 
m usiał on zapłacić dw u i trzy k ro tn ie  w yższą 
cenę, ru i nalozało, Lak, że na  pokrycie  tego nie 
w y sta rczy ły  m u naw et w ysokie ceny p rodu­
k tów  rolnych. To sam o m ożna pow iedzieć o 
przyodziew ie, obuwdu, bieliźnie itd . —  o w szyst­
kich a rty k u łach , ivtóremi ro lnik  uzupełniał sw o­
je zniszczone i w yczerpane przez w ojnę go­
spodarstw o dom owe. W  ten  zaś sposób wieś 
jx>Lska, k tó ra  w pierw szych pow ojennych La­
tach  znosiła n ie ’irodza.je i zniszczenie, nie 
zdo ła ła  już wr ostatn im  roku, -względnie dobrej 
k un jm ik tu ry  cen n a  p ro d u k iy  rolnicze i p ięk­
nego  urodzaju , poczynić —  jak  pow inna —  za­
pasów  fuiansow ycli, zebrać jak ieś oszczędności, 
lecz znalazła  się wroboc now ego roku  gospodar­
czego bez funduszów’. N a dobitkę ten  rok 
przynosi naszej wsi sam e k lęsk i e lrm en tan isy  
k tó re  zaostrzy ły  jeszcze je j bezradność i jej 
sła-Liznę finansow ą.

Marny obecnie dość n ag łą  zniżkę cen pro­
duk tów  rolniczych —  przedm iot zrozum iałej z 
początku, lecz zaiste k ró tk o trw a le i uciechy 
konsumontó-w m iejskich. Z iużka ta  bowiem zo 
s ta ła  wj-wohuia p w ?  w yżej węymienioue p rzy ­
czyny. Ceny jiszcnicy i ży ta  są praw ie przed­
w ojenne, a  nawrot niższe. N ierogacizna, bydło, 
konie, p o tan ia ły  sizybko praw ie do połowy. D la­
czego? Do chłop nie sprzedaje nadmiai-u, ani 
zapasów’, lecz wyspr/.eduje się —  naw et z in- 
■'.yentarza. Nar.azie to nam  d o g a d z a ,, lecą na  
n iedaleką  już pwy.5złość nie w róży nic dobre­
go, albowiem  ten  chłop nie będzie w obec tego 
w  sian ie  w yprodukow ać w  jesieni ty le ,, aby 
w yżyw i! nas i siebie. Ale tym czasem  sprzeda­
wało musi.

I  oto w tak ie j chwili, w  chwili wysp.rzcdaży 
naszego rolnictwm, przychodzi ponivsl nieogra.- 
niożonego wrolnego w y n  ozu żyw ności za  g ran i­
cę, po cenach oczyw iście niskich, bo -wszelką 
przew yżkę cen zagran icznych  ponad  krajowro, 
zabierze, kilkudziesięciu speku lan tów  w yw ozo­
w ych, a producentom  nie dostan ie  się z tego 
prawdę nic... Tom yśl wdęc nieszczególny, a  zc 
wKiględu n a  konsekw encje niebezpieczny. Ceny 
bowiem środków  żyw ności oczyw iście w  k ra ju  
się podniosą, looz będzie tych środków’ za m a­
ło, ro ln ika  w ięc one już nie w zbogacą, n a to ­
m iast ogólne przesilenie zaostrzą  je sz c z e ; dro

żyzną w najw ażniejszym  dziale dom ow ego 
budżetu, bo —  działo w y/yw iem a.

P rzejdźm y turaz d)r> drugiej s tro n y  pom y­
słu —  do obniżania cc) przywtizrrAWcii od za­
g ran icznych  p roduk tów  przem ysłow ych na 
m omont objemy, obniżenia —  j;ik w ynika z 
w yżej przyroezonycli cyfr — bardzu zua-.zne- 
go K rok  to w zasadzie niew ątpliw ie słuszny —  
z protekcjoańzm em  celnym  raz numimy bo­
wiem skończyć,- w  intóresie zarów no ogółu 
społeczeństw a konsuniu .ącego, jak  w interesie 
sam ego przem ysłu , k tó ry  bez odjęcia m u tej 
sztucznej ochrony, m e -wejdzie n igdy  n a  drogę 
norm alnego, zdrowrogo rozw oju, n a  drogę u- 
tói-olnienia do konkurencji z p rodukc ją  za- 
graiaiezaią, z jei szybkością, dciskonałośc-ią i ta ­
niością.

W iem y, żo nasz przem ysł obecnie przeciw’ 
w szystkim  tym  zasadom  grzeszy. V 'iem y 
że zyski^ w daśdrie łi przedsiębiorstw’ bv lv  me- 
noiTnalnie w ielkie, pensje i tan tjem y  dyrekcy j, 
rad  nadzorczych itd . lrorendalm e w-ysokic, ,,ho- 
n-orarja" d la różnych ,ąnote.ktorów’“ i „adw o- 
k atów “ u rzędow y cli i-n ieu rzędow ych  w ysokie, 
koszta  adininistracyjnio-l-.andlowe ru jnu jące  
(np. w fabryce „P aro  wóz" n a  2.000 robotników  
przeszło 500 u rzędników  adm inistracji i d y re ­
kcji), „kalkukacja" zaś przystosow yw ała się do 
obliczania kosztów  zagranie,znych tego sam ego 
tow aru  „plus" cło Polski, gdy  jednocześnie w’ 
w ielu gałęziach żadnych  udoskonaleń  tech­
nicznych Jla, polepszenia i po tam em a produ­
kcji nie przeprow adzim o. To w szystko  praw'- 
d a  i  ternu w szystk iem u trzoba raz koniec im- 
łożyć. Ale napraw dę — koniec. Tym czasem  
to się dzieje „n a  moment obecny" —  a poli­
ty k a  gospoibuicza sfer m iarodajnych  ma być 
u nas nadal prow adzona po starem u, a  nawrot 
jeszcze gorzej. Podczas gdy p rem je r GrabsKi 
godzi się teraz n a  zmżenio cel ,pr/.ywsózowycli 
na p roduk ty  przem ysłow e zm rraniczne —  w 
mii lis te-rstwie hand lu  leży już ąrotowy opraco­
w any  jirojokt nowroj ta r jd y  feelneJ, iiodwyy.sza- 
jącej te  cla w stosunku do obecnego poziomu 
je&zcze o 50 proc., „p ro tek c ja"  więc m a być 
posunięta jesznze w yżej. T a  now a ta ry fa  m iała 
obow iązyw ać już od 1 lip-ca, teraz  term in jej 
wąirowadzcm a zapew ne p rzesunięty  będzie na 
w rzesień lub październik, aż się „u lg i" sk o ń ­
czą. Łącznie zaś z nią w prow adzone być m ają 
także cla przywozowe na żywność z zag ran i­
cy —. równićż zapewnie dla „zm niejszenia" d ro ­
żyzny...

T ak  w ięc sy tu ac ja  przedstaw ia  się następ u ­
jąco: Piv.cz k i’k a  m iesięcy obniżka cel n a  pro­
d u k ty  przem ysłow e zagran iczne d la  przywrozu 
i n ieograniczona wrobiość w yw ozu zagranicę — 
a potem , gdy  żyw ność zostanie w yw ieziona i 
eony jej w zrosną, n a  „po żniwnej, cła  przyw o­
zowe n a  żywność^ aby broń Uoże nam  zzagra- 
nicy  czogo do zjedzenia nie przyw ieziono i, 
ponow na podwyż-ka ceł przywozow’ych na  p ro ­
d u k ty  przemysłowre zagraniczne.

Jeżeli ta k  m a być, to zrzekam y się naw et 
lego dobrodziejstw a redukcji ceł n a  zagran icz­
ne: tow ary  przeinyslowro, ten i  bardziej, że ona 
niew ątpliw ie w danej chwili zaostrzy  jeszcze 
kryzys w przem yśle. P rem jer G rabski n iew ąt­
pliwie obiecuje sobie, że tym  -środkiem zmusi 
przem ysłow ców  wreszcie d ra z u  do przejścia 
na to ry  racjonahiej gospodarki. A w ielki p rze­
m ysł i finanse, wuedząc, że ich p o tęg a  je s t 
trw alszą  od po tęg i p- G rabskiego i obiecując

sobio, że rychło  już po m m -fak ty czn ie  rządy  
obejmą —  gotow e są  tym czasem , na k ró tuo , 
i n a  tym  punkcie poczynić m u ustępstw u, ab y  
to s/IHie polem  w  dw ójnasób pow etow ać.

W tej sy tuacji p ro jek t „złagodzenia" przesi­
lenia przez o tw arcie w yiw zai żyw ności zag ra ­
nicę i zniżenie przejściow e ceł przyw ozow ych 
na p rodukty  pizeinySiowe, je s t krokiem  w' porę 
i nio w' porę, je s t p roduktem  n iepr/en tyśiaiw go . 
im prow izow anego planu polityk i gospodarczej.

Jedna jego część. —  w ysjurodnuia się Polski i 
żyw ności ptzez rmmgTaniczony woiuy w_rw(> 
je s t  chybiona i s-okmiliw.i. D ruga — z u z k i co 
p: zywozowycli na zagraniczne urwniry urzi-jny 
slow e do maadmuni 25 ju ih 1. irartosci — jefl 
w zasadzie dobra. Ogół speiee-zeńsLwa woE 
dnalcĄ-żeby w prow adzenie jej w zysjt* hyłe ra  
czej odłożone n a  [lairę nu ety*.?, 1<xj» s,Ov u»  
w m iast było trwaJu, S t  ćrt.

----------------- oo-----------------

Walka o prawa mniejszości polskiej w Gdańsku
List komisarza Szeczypospslitej Polskiej do komisarza Ligi baronów

(Telegram własny „Nowej INtonuj-"}.

Gdańsk, 7 czerwca,. Gen. kom isarz Rzeczy- 
pospolitoj w’ G dąjfa^n d r II. Strasbtu-gor, w y­
stosow ał do W ysokiego K om rsar/.a L igi N aro­
dów  w G dańsku następ u jące  p s u w :

„Posłowie poiscy w Sejnne gdańskim, jak o  
pizedsńawiciolo m niejszości na.Tixłowci w  G dań­
sku, w ręczyli P anu  dnia 31 m aja  br. m eniorjał, 
w k tó rym  w skazują  na dokonane przez Senat 
oo gwałcenie praw mniejszości narodowych, 
p raw  p rzy zn an y d i jej przez k o n sty tu c ję  g d ań ­
ską , zna jdu jącą  się pod gw aranc ją  L igi N aro ­

dów. R ząd jroisJci interi»ujw się zy iro  sjiTjL^ą 
ta k  blisko go obcnodyą.e^ laoty^fco ro wtsgięiti 
n a  zawarte, i GdańsKirau 'iurscrwy, loro, «7ane.i 
góhńe jako członek lag i Narodów, tmayum^i 
kii urywali ej tro p ią  o ogotną , .arniouje i zg-odn- 
w spółżycie mu'Odo^v. W prześw iadczesne, u  
t.roska ta  zawsze leży i leżała Panu na >*yrcą 
iw zw alam  sobie pewsić najupreejm iri o zaw ia  
donńende o krokacJ-i. jakie za.tóerza Pau pudjąi 
w odwiesierm, do spraw, wyłuszczonycb wj
wspomnianym raturorjale.

i!
i i 1-ssfarJit w  drodze a ^ ^ M n e l  

dw6ch ^o laK6%  pa PJtwie
Ofiarami carsliich metod i?a Litwie są: ksiądz kanonik Lamo i inspektor szkoła?

Maciejowski
Kowno. 7 czerw ca (AW). „D zień K ow ieński" tów  je s t, iż ks. L auco uw ażany jftst za osobi

donosi o zesianiu z Kowna w drodza adLińni- 
stracyjnej wybitnego działacza polskiego na 
K owieńszczyźnie ks. kanonika Lauco. Miej­
scem  zesłania je s t m iasteczko 'Worpio w po­
wiecie toD.yckim. M otywem uspraw iedliw iają­
cym  zesłanie w edług urzędow ych kom unika-

.luobezpieczdią d la  po rządku  publicznego". P o  
doim y nakaz  wy ja rd u  o tizym aJ prezes sdra  
polskich w Kownie ks. Polikarp Maciejowski 
którego wiadze kow ieńskie usunęły w  najgoręf 
Łzyn? czasie z pracy w  szRoiaoh p”zed zanmi 
cesaiem  roku szkolnego. r-* ,

IM ® ! !  \WmtWi ich 2dsmssH8a)fiRie
Bząa litewski twierdz’, ie  na Wtleńszczyinq napadają Sinlan " n* 

„FrasLIarter ZeftuTig" stwierdza naa&£y litewskie ugsdow@ść Polski
Kowno, 7 czerw ca (AW). Czynnilii urzędow e 

litewrski( s ta ra ją  się zrzucie ze siebie odpow ie­
dzialność za- w ypadk i n a  g ran icy  polsko-litew ­
skiej. Pólurzędow e „D ębo" twderdzi, że napa­
dy są wynikiem  partyzanckiej aKcji Piaiorusi- 
nów , którzy’ napadają na policję, instytucje  
rządowe ł  wmisko. Pism o cy tu je  zm yślony wy- 
] adek , jakoby  gdzieś podczas w alki stoczonej 
m iedzy ' w ojskiem  a  oddziałem  p artyzanck im  
w ojsko poniosło s tra ty  w  ̂zabitym i i ranionych.

Berlin, 7 czerwicą (AW). „ F ra n k fu rte r  Z tg ."

Rozpraws budżetowa
W arszaw a, 6 czerw ca.

Sejm p rzy stąp ił dzisiaj lo  obrali n ad  oudzt- 
tem  panstw ow ym  n a  rok na  podstaw ie
s p ra w -oztlartif. kom isji budżetow ej. Izb a  by ła  
prawdo w komplecie”. _ T rw ającego  _ 2 go,dżiny 
ekspose re fe ren ta  komisji posła Zdziechow^kic- 
gro wvsluvhai!a Izba z w ielką i rw tg ą _____

stw ierdza, że ochotnicy litewscy u siu ją  prze­
kroczyć granicę w mniejszych lub więKszyci 
grupach. Opiekę n ad  pielgrzym ką la tw inć ji 
ob jęły  organizacje szaulisew e (żelaznych wżl 
ków). P onrm o  ich prowrokacyj, Poisl-.a goUwa- 
je s t użyć p ośrean ic tw a papieża, abv piel­
g rzym ia  trad y cy jn e  m ogły  się o d b y t na rorwo- 
rjum  p is k ie m ,,je ż e li  będzie usunięty uemron- 
s tra c y jn j’ i -wojskowy chara lrtcr twch piel-, 
grzym ek.

 ------------------

R eferen t w  pierw szej, w stępnej części swo­
ich wywodów’, skreślił dzieje inflacji i ™ . >  
woj i je j złow rogie n_ŁstępfJw>a„ poceem zanak-L 
zowal akcję san acy jn ą  z początkiem  sLycznm i 
końcem  kw ie tn ia  br. Na rachunku p an sw u  r 
końcem  kw ieam a -zostały- 93 nhij. traa.e-wr 
ty ch  i praw ie nietknięta pożyczka w- c - ’ ł 
ktoirej Kuzyto ty lko  34 nrilj .lirów na 
drobnych ivydbXków w m onopolu ty te iuow jro . 
Mówca, jako  akcję  celową, podniósł oddzielraiA

Teatr
f

„Lakaipa Alatlyna<f
Komedja w 4 antach W acława Grublńskiego.

Reż. Jerzy Leszczyński.

Nic m inął tydzień , a r a d  gnrodem podw aw el­
skim już po raz drugi zapala  się ze seney  ta ­
jemnicze b w ia t to, najpim w  w’ mro-kacli chaty  
beskidzkiej W’ątlym  ia rzw e  ogniem  jaśn ie jącej 
„lam pki oliw nej", a  teraz znow u cudownej 
„lam py A ladyna", lwgat.y snop św iatła  rzAK-a- 
jącej w  nasze, w łasno życie. To bieda ty lko, 
te idący  już le tn i sezon, a  z nim nastró j letnie- 
ro „p n  żnaic iw a" (o klórern  ta k  dowroipne u- 
va,g' w łaśnie w-wpewiadn. G rabiński), nie po- 
:w;ila i-ak bardzo n a  ree-telni(?jszo wnlikm ianie 
v siebie rozpalanych  św iateł. A szkoda. Bo jc- 
li idzie np. o „Lam pę A ladyna", m ogłaby ona 
v n iejednej duszy oubie się —  w’ymowrnym  re- 
onansem .

Nie mówię już o tym  skarb ie  irspom nień , n a ­
byw ających ku  nain-od brzegu m inionych dni, 
- osm rw ających nas dziś jeszcze obrazam i k o ­
prowego św iata  z „tyróąc-a i jednej nocy". Nie 
aówię już o tych  naszych dawmjroli, picrtYSzych 
ach w y tach  dki „cudow nej lanąiy", -która, cho- 
aaż nieznaczma i zakopcona, wrodlug baśni 
rschodniej, ża potarciem  m ogła dobrem u c-m- 
odziejow i z Chin, A Jadynowi, dać  najw iększe 
iogactw a, los na jśw iętn iejszy , prz.epiękną cór- 
:c w ładcy  chińskiegro za żonę i tron  cesarski.

A le w y sta rczy  spojrz-cć wr nasze w łasne dzisiej­
sze zachcenia, w  głąb tę sk n o ty  nas sam ych, 
choć już oddalonych od dziecięcych rojeń, je ­
dnak  nie m niej spragnionych... N ic to , że bó­
stw em  pow ojennego św iata  m a być dzisiaj 
„m a te rja "  i jej wrszec!rw ładna siła. N ic to. że 
po7.oniie tnurnfuje człow iek rozsądny, czło- 
wdek piaktyc.zny i sam olułm y, że dukola roz­
brzm iew a ta k  głośno echo nieprzeliczonych 
sm utków .. Z głębi duszy —  n a  razie jeszcze 
nieśm iało —  już się w ychy la  pragnienie jak ie ­
goś innego życia, jak ichś szerszych lotów , po-j 
za horyzonty , d o tąd  „tępem i zakreślane oczy".

T ych  budzących się nowwch, orzeźw iają­
cych p ragn ień  w yrazem , ja k b y  pierw szym  sy- 

■analem idąc-cj może odm iany, są  n iek tó re  po- 
jaw y  na  dzisiejszej scenie, a  do k tó rych  obok 
„LokkotRucn*" czy „ P ta k a "  Szaniaw skiego 
(a po czę-oi i .. Lajommczego p an a"  N ow akow ­
skiego) zaliczy'' lak że  m usim y i^ .L am p ę  A la­
d y n a" . lY sród paradoksalnych  n iepraw dopo­
dobieństw’, k tó re  au to r b o g a tą  d łon ią  z całą  
św iadom ością rozsypał, snując na ich kanw ie 
dow olnej jeszcze dow olniejszą, niema 1 ebojęt- 
ną , osnowę kom edii, w ije się sreb rzystą  -wstę­
gą jedna m yśl plor-uem sta, źc oto niema-ż żad­
nych praw , żadujrob więzów, żo nic się nie ila 
zgóry  m atcrju lnie przew idzieć, zm ierzyć, obli 
myto, że ponad wszy.-ukiem istn ieje ty lko  „lam ­
pa' A ladyna, od Której w szystko  zależy". T ą  
lam pą zaś je s t bujne tę tn o  życia, szczery rzut 
jogo m ocnych uniesień, bezpośrednia, szczera 
in sp ira c ji serca, z k ie re j przeczystego  źródła 
rodzić się m ogą zarów no g en ja ln e  w ynalazki,

ja k  m iłości upojne,' głębokie, w  puch rozbija­
jące m artw ą literę n icprzeżytej form y.

Toj „bajk i w rzeczy w isto śc i1, te j cudow nej 
baśn i o przezw yciężaniu rzeczyw istości, w arto  
n iew ątpliw ie posłuchać, rei., bardziej, g d y  sam i 
jesteśm y zam knięci pod ta k  m ocnym  „klo­
szem " i g d y  w życiu  nie każdem u „ lam pa A]a- 
d yna" świeci.

Spójrzm y w ięc przym -jurniej w  je j b lask i na  
scenie i wbrew’ w szystkim  praw om , tw ardym  
jak  mitr m eprzebity , uwierzmy choć n a  chwilę, 
że (jak zapew nia nas G rabiński) „w szystko , 
w szystko  je s t możkwe... że zatem  pewmego 
dn ia  np. przyjdzie do Ciebie ów’ sym patyczny  
„żeb rak " z tcini sym patycznem i dw om a w orka­
m i i ty  zaraz n a  drugi dzień, w gońcie „nróż- 
niactwm", aeroplanem  polecisz gdzie cię ty lko  
pionieśie fan taz ji lot, gdzie głośno huczy życia 
g łęboki n u rt, gdzie ku je  się nowroj Sztuki 
dzień... ż e ' innym  znowu razem  zlecą się do 
ciebie najurekliw ’szc g rac je , z k tó rych  jedna 
stan ie  się tw oją  „um iłow aną od tąd  już n a  w ie­
k i"... „W szystko  lo być może. Prawrola! jed n ak ­
że ja  to  m iędzy bajui w łożę"..

Z resz tą  nic przeciwrkc  tak  m iłej bajce mieć 
nie m ożna. Szkoda ty lko, że ja  W acław  G ra­
biński, może w ięcej lih)7.of życia i jegro praw  
społecznych, niźli poeta , jak  w’ska7,ują jego in ­
no u tw ory  (m iędzy innerni głośny medawmo 
„L enm ") —  zby t „na zim no" przeprow adza, że 
ją  7.b \ t „s taw ia" rozumowro i djalekty-eznm u- 
zasailuia, dzięki czem u upragn iona „Lampa Ala­
d y n a"  musi cierpliw ie przez cz tery  u lużące się 
a k ty  czekać, zanim  będzie m ogła w  icałej pełni

zapłonąć jasnem  św iatłem . Lalo szc ęście, że 
■wyprawa po tę  lam pę cudow ną odbyw a się 
w śród nieju-awdopodobnych, fra p u ją c y d i s j -  
tuarovR doskonałych  leonceptrów i dow cipnycli 

' zw rotów , dzięki k tó rym  papierow osć pięnnej 
tezy  (a jeszcze wdęcej postató), m tóiera Kolo­
rów.

! Lecz najw ięcej żywwch kolorów’ teo re ty zu ­
jące j cbkolw iek —  w )cudzo m iłym  zresztą  gai- 
ście —  kom edji Gru; niskiego idalekiej od tak  

* silnego napięcia scenicznego, jak ie  np. jmzn-a- 
liśm y w roku  ubiegłym  również n a  scenie „B a­
g a te li"  w jego „K ochankach") —  dodaje prze- 
dcw szjs tk to m  g ra  artystów ’. D osłownie z tą  

' g rą  „Lam pa A ladyna" płonie i z tą  g rą  też ga­
śn ie .’W tym  w ypadku  płonąć m usi i iO jasno, 
skoro jej ogień w  rałi Iw hatera pod ją ł się za­
palić i n a  naszej stronic sym patyczny  góro z 
W arszaw y, p. Je rzy  Leszczyński. Z nając „Lam - 

'p ę  A lady'na‘'z czy tan ia , m ogę śmiało t.wtónjzić, 
że od tw órca  głów nej roli (iolconał pra.wdziwego 
cudu pow ołan ia  z m ar tw ych do żvcia. Postaci 
Lubonieckiego p-otrafił u jąć ca ły  je j ba last re- 
zonerski, a  d a t na tom iast niem al ski-zydia 
„ p ta k a 1, tch n ąć  w  n ią  k ip iący  rozpęd m łodo­
ści i ty le  poryw ającego  uroku , że pod jego silą 
i m yśm y n a  -widowni — za autorem  i a r ty s tą  
mieli przez chwilę ochotę uw ierzyć i w  tę  
d ru g ą  „lam pę A ladyna", k tó ra  (jak  w suazuje 
G rabiński) obok księżyca (hudaiciela^ p o e ty c ­
kich  ro jeń) i w  naszej w łasnej piersi się k ry je , 
„najczęściej n ie ste ty  zgaszona,_ lo rz n iek iedy  
rapteDi zapolana", jali to  w łaśnie było  pod su ­
g es tią  doskonałej g ry  p. Leszczyńskiego.

Bral. m iejsca (rcceuarn i znajduje »ię taki*  
w' uwięzi redokcwft ogro „k loszaty  niw puzwąda 
m i juz n a  szczegółow e omawianie g ry  innyci! 
a rty stó w . SprawiŁdlisfxi&ci jeanak. lityn iąc rur 
dość jw łyznać należy , żc cały naia zespól ra­
dzim y u a T T u a i się n a  p o o  .nńe zaiuacaonyn* 

i'>r7.--z gościu. warsza-iYblięgr, S tw arzając po-- 
szcjzególne w y b an ir  postaci wnrow naw xt icłi 
bezkrv»isitośc' ro-łowcj B-j czyi; m ogit b y t  ina­

c z e j ,  gdy  rozicwitJe uczucie .autośei i paękaotjn 
' Oli z  m iym  przcpycliem  je/ d o ią ró  wjoaiW  t a i  
-w iarygodnie unaccunilp p. SkaJaka^ gdy itrw , 
m łodej duszyczki do tkn ię te j wafdł> nnomiencynii 

L la rnpy  AJadwna11 bu jn ie-i jne)a.i« wyczajrcnry 
j w ała  p. Ma-rja M odzelewska gdy ol/udzroną m 
snu maiżeitóJucj ciszy, m łodą m ty iu k ę  z je-,i nic- 

I bozpicianym  powuoiaif la k  p last^rsune odtwa-.
* raa ia  p- Sic-iwwska, a  gd.y świat- realizm u nny 
sld ‘'go godnie i ciionPa.irowaiye.zii« rep rer/.eni.o-

jwaJLi PP- Z-bucki/!), G odlew ski i Kwiaticowskj, 
; św iat zaś „n iepraw dopodobieństw a" p. Wyff.-c- 
k i (doskonały  n aw e t ,w m espod-ziewuiyra w»- 
skoiai p a tr  jo  tycznej ty rad y , k tó rą  um iał w  od­
powiednim  tonie u trzym ać z.godnie z ogólnym  
rysunk iem  postaci), oraz p. Mekna.

T ak  więc całość zgodnie z zam iarem  au to ra  
śpiew ającego  „pochw ałę m łodości", w  w yuo- 
n an iu  scenicznem , zesrrojoneni przecz reżyserj< 
p. LcszczcyTiskiego, by ła  głuśnym  peanem  iu 

' cześć wrozcctistronnej radości życia wbrew 
w'szyst,kiin iii pocnondiy kotu, sensatom  i brzyd  
kiin  sam olubm n. T y lko  bieg te j lin,ji zaw ro t­
nych. niepraw dopodobieństw  w inien być o wiele 
w ięcej zaw rotny. Boi. P.

S E N E R A L N Y  Z A S T Ę P C A  Z JE D N O C Z O N Y C H  F A B R Y K  O BU W IA
zam ierza  oddać  w y łączn e  z a s tęp s tw a  sp rzedaży  obu w ia  na prowincji.

ł g ło d z f n i a  p i s e m n e  cło U iila IC -go c z e r w c n  19 2 4  r . :  L w ó w , u l ic a  L s g j r r s ó w  Ł. 11.
W  K r a k o w ie  p r z y jm u je  o s o b i ś c ie  d o  d n ia  15*go c z e r w c a ,  1924  r .  w  h o te lu  F r a n c u s k im . > S A L
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budżetu kolejow ego od budżetu  państw a, — 
Oszczędności, w  s to sunku  do sum prelim ino­
w anych  w przedłożeniu rządow em , w  obliczeniu 
n a  tiz y  mrósiącc w ynoszą 8 n dl jonów  zł., co 
rów na się 22.8 proc. k redy tów  preliirinio w a­
r y  eh. Stabilizacja marki dała względną sta­
bilizację cen, podnosząc w arto ść  obiegow ą pie­
niądza.. O soągnięta zosta ła  równowaga budżetu 
czetrech m iesięcy, k tó rych  okres zam knięto 
przew yżką 90 rniljooów zł.

Ł ączna sum a wydatków państwowych i w y­
d atk ó w  przedsiębiorstw  nie m ających  pokry­
cia w sum ie 101 m iljonów w y raża  się pozycją 
1 m iljard 582 m iljony zł, P okrycie  te j sum y 
m am y w dochodach zw yczajnych  w  w ysokości 
859 miljonów, w nadzw yczajnych  w sumie 374 
miljony, oraz w  dochodach przedsiębiorstw  i 
m onopolów  w  sum ie 1SS imljonów, co dajo w 
sumie 1 mii ja rd  422 miljony. D ehcyt zatem  
wynosi 160 miljonów, ściśle zaś przy  uw zględ­
nieniu zao k rąg leń  liczbowych wynosi 160 
m iljonów  024.744. D eficyt ten  wyrośnie o 70 
m iljonów zło tych, bo okazało  się, że n iek tó re  
sum y dochodów  należy zm niejszyć. Nie u lega 
jednak  w ątpliw ości, że cały deficyt będzie po­
kryty wpływami nadzwyczajnemu n a  k tó re  
m ów ca w dalszym  ciągu w skazuje i podkreśla, 
żc docltody p ań stw a zw yczajne i nadzw yczajne 
w sum ie 1, 422.000.000 pokryw ają całkow icie 
zw yczajne w ydatk i państw a w sumie 1.247 mi- 
ijonów zł. W obec tego budżet, należy uw ażać 
za zrównoważony.

R eferen t stw ierdził, że obciążenie jednego 
m ieszkańca dan ina  państw ow ą w Polsce w yno­
si 37, we F ran c ji 161, w Czechosłow acji 73.

ć e  w zględu na  położenie ro ln ictw a należy 
zdaniem  referen ta  usunąć v szelkie ogranicze­
nia wywozu piodów rolnych — poza zbożem 
i paszą  treściw ą —  i stopniow o zm niejszać o- 
p łaty  wyw ozowc. N ad  w szystłdcm i zagadnic- 
luam i w zw iązku z przesileniem  gospodarczym  
góru je  sp raw a organiziiejia k red y tu , bo od je j 
pom yślnego rozw iązania zależy utrzym anie si­
ły p łatn iczej ludności na  poziom .e zapew nia­
jącym  rów iraw agę budżetow ą. C ala  polityka 
w ew nętrzna i zew nętrzna P olsk i musi być pro­
w adzona w  ten  sposób, by zapew nić Polsce 
przypływ kapitałów zagranicznych, a  zw łaszcza 
kapitałów inw estycyjnych , k tó reby  się s ta ły  
dźw ignią dalszego rozwoju naszej wytwórazo- 
ści.

Po tych wywodach referenta dyskusję bu­
dżetową odroetzono.

SPRAW Y BIEŻĄCE.
Po odesłaniu id lku  u staw  w pierw szem czy­

tan iu  do komdsyj, członkiem  T rybunału  s ta ­
nu w yprano  przy uzupełniającym  w yborze a d ­
w okata  k rak c  .vsłdego, d ra  S tan isław a Kłimec- 
kiego, czkm ka N. P . R.

Z kolei uchwalMa Izba 'ezo łuc ję  loomisji sk a r­
bowej, w zyw ającą rzad  do zrizenia cen tań­
szych gatunków tytoniu, a  podw yższenia lu k ­
susow ych. Rewolucję o pozwnle-nio rolnikom  na  
uprawę tytoniu ma własnej potrzeby odrzucił 
Sejm  142 głosami przeciw  121.

Sejm p r y j ą ł  wreszcie na.głość wuu^sku do­
m agającego  się, ażeby  adm in istrac ja  w e wseho- 
dnicj M ałopolsce p rzes ta ła  n ieuzasadnionych 
szy k an  w toscrslcu do  Z w ia d u  legionistów . 
Wnioskod-iwicom chodzdo o  to , ażeby w ładze 
adminś&tra iy jn e  pozw alały  n a  zaw iązyw anie 
m iejscow ych oddziałów .

Następne posiedzenie w  przyszły -wtorek.

K reuyy  din ffllaśticieH ziem shttn
(T elefonem  od  n aszeg o  k o re sp o n d en ta ).

Warszawa, 7 czerw ca. M inisterstw o reform  
robiych w porozum ieniu z m inisterstw em  s k a r ­
bu opracow uje projekt rozporządzenia umożli­
w iającego Właścicielom ziemskim uzyskanie 
kredytów na parcelację ziemi, przy pom ocy 
k tó re j pragna spłacić sw oje zobowiązania skar­
bowe. K redyty  te  b ęaą  w łaściciele ziem scy 
o trzym yw ać w  postaci listów  zastaw nych  P a ń ­
stw ow ego B anku R olnego, a k tó re  urzędy sk a r­
bowe przyjm ow ać będą n a  poczet podatków  
należnych  od ty ch  właścicieli.

0'to czen ie  term inu plcłności rodn iku  
SrunioH ejo

(Telefonem od naszego Korespondenta).

W arszawa, 7 czerw ca. J a k  się dow iaduje 
m y, m inisterstw o skarbu  udz.ieliło roIn itrom, 
p śn iadającym  nie w ięcej, jak  43 ha ziemi, ge­
neralnego odroczenia tem rm i płatności podat­
ku gruntowego

staw i cieli dyp lom atycznych  państw , in tereso­
w anych  w spraw ie w ypadków  w  A lbanji z m i­
n istrem  spraw  zagran icznych  N inciczem , k tó ry  
w yraził opinję rządu b e ln ru d Jd eg o , że inter­
wencja obcych w spraw ach  w ew nętrznych 
A-lbauiji „ni u by łaby  w łaściw a14.

w Ai&aaM
Stany Zjednoczone wobec rewolucji w Albanji.

„Daily Iixpress:' donosi:
Poseł angielsk i w  A tenach  n i formowa 1 lon­

dyńskie m in isierju in  sp raw  zagran icznych , że 
Grecja dla ochrony swoich interesów wkro­
czy do Albanji, jeżeliby Jugosław ia swój za­
miar obsadzenia niektórych części Albanji u- 
rzeczywistnila.

P rzyw ódca pow stańców , A clim ed bej, były 
oficer ausU jack i, jest d la  lYłoch wTOgo uspo­
sobiony. W A lbanji obaw iają się w ylądow ania  
w ujsk wtoskiicii.

K orespondent -D aF y  E xpress“ opisuje dzi­
kość albańskich pow stańców , którzy rezstrze- 
liwirją w szystkich więźniów.

J a k  z N. Jo rk u  donoszą, kom endanci am ery-

Straszliwa tragedja małżeńska
Mąż strzela dwukrotnie dc żony, a potem popełnia 

samobójstwo.
Lwów, 6 czerwca.

Dziś o godz. 1 w południe odbywała się w są­
dzie sf/.k. III jyrzcd radcą StarosoLskim rozprawa 
o obrazę czci, pobicie eitc. między IS-łotuią J a ­
niną Kłosowską, a mężem jej 20-4otokn W ładysła­
wem Kłosowskim, urzędniiuem Izby skarbowej. 
Oskarżony Wł. Kio* owski został zasądzony na 3 
duj aresztu z zamianą n a  grzywno. Dodać należy, 
że młodzi małżonkowie pobrali się niedawno, bo 
w listopadzie ub. roku, już jednak od pierwszych 
d i i  pożycia wspólnego docnodziło miedzy nimi ao 
scysyj wskutek niezgodności charakterów, a jak 
utrzymywał Kłooowski — część winy złego ich 
pożycia ponosiła matka żony, niejaka p. Leska.

Po wyroku i opuszczeniu sali sądowej, gdy obo­
je Kłosowscy znaleźli się w głównej bramie są­
du, Kłosowski wydobył rewolwer i dwukrotnie 
strzelił do żony, raniąc ją w szyję i czaszkę kole 
ucha. Następnie, zanim [irzorażem świadkowie 
zdołali temu zapt biec, popełni] samobójstwo, strze­
lając sobie w usta.

Uboje tiężaeo rannych odstawiono do szpitala 
powszechnego w stanie bardzo groźnym.. Szcze­
gólnie stan  Kłosowskiego uważają lekarze za bez­
nadziejny.

Straszliwa tragodja wzbudziła w mieście zro­
zumiale wrażenie.

F.eśniarz
(z IV  tomu pcezyj).

To, o  czem dzisiaj chcę śpiewać — rzecz wielka, 
jak  Bóg odwieczna, codzienna a żyw a— 
duch, co spętany do lotu się zryw a, 
i w iara — duchów biednych karm i ciel kat, 
siew rzucająca na jutrzejsze żniwa...

V
To, o czem dzisiaj chcę śpiewać, tc  sp raw a 
żyw ola — słowo, co um arłych budzi 
i próchno trum ien przem ienia na  ludzi 
żywej potęgi — czyn, co nie ustaw a, 
tw orzy, choć burzy— i krzepi, choć trudzi—

To, o czem dzisiaj chcę śpiewce, tc  naród! 
przeto umie myśl ta durni i przeraża 
i jestem  jak o  grzesznik u o łtarza: 
ze krw i i ciała Cluwsta biorę zaród 
n tc ty  — ten  żywy bowiem, k tó ry  stw arza!—

Oto św iątynia tak a  m ała przecie, 
a  tak  wielkiego ma w swein łonie Boga — 
p rzed Saiictissiimnn w idno już o t progu 
jako  wieczysty ogień blaski miecie 
i v  nieśmiertełTOść otw iera się droga.,.

Do gwiazd, błękitów! kędy zaw ierucha 
wieków odwieczne iści przeznaczenie 
i znaczy losy i żyw oty żenie 
i żywym darzy w ybranego ducha, 
zasie duchowi z w ybranych — natchnienie!—

Do gwiazd, błękitów ! kędy Bóg się spiętsza 
kopulą dziejów i pra-dusz tysiąca, 
a  m yśl skrzydłam i dwa św iaty  potrąca: 
to. co ju ż  przeszłość zrodziła najśw iętsza, 
i to, co wróży godzina bijąca...

To sie tak  widzi daleko... daleko... 
a przecie jeno ręką Bięgr.ąć trzeba, 
ażeby zedrzeć w szystkie gw iazdy nieba —
Bóe nam  w płomieniach stan ie  pod powieką 
i w duszach wszechśw iat jak  dzwon zakoleba—

Zapraw dę — k to  się rozezna w tem niebie, 
kędy z gw iazd każda  jak  drogow skaz b łyska 
i nosi nasze codzienne nazw iska: 
szczęśliwy'! bowiem sam  w ybawi siebie, 
sięgnie daleko, a znajdzie się zbliska— ; j . ’

I oto, co chcę dziś śpiewać — rzecz wielka! 
przeto  mnie dum a dźwiga i lęk ima 
i przeto Bogu modlę się oczyma, 
żeby pieśń była jako  rodzicielk i, 
co w sercu miłość, a  vv źrenicach skry ma...

1 żeby rio s la  ostoje, gdy potrza, 
a zasie k iedy — płacz m atki nad trum ną, 
a  zasię k iedy — żeby była dumną, 
a zasię kiedy — ta  z młodych najm łodsza 
niech czoło chyli przed wieków kolum ną-.

Więc w żywe serca uderzani i dusze 
i wołam orlv, w ichry, błyskawice, 
aż je  przerażę, porw ę i zachw ycę— 
a k tó rzy  głusi — dc sluclin przymuszę! 
a  k lórzy  ślepi — dam  w łasne źrenice ..

Przed kościół w ielką zw ołuję grom adę 
od żniw, od pola, cd sioła, z barloga, 
i przystanąw szy u św iętego proga., 
ręce na strunach jak  pioruny kładę... 
żyw ot mój ludów jes t— a duch mój — Boga!...

A n t o n i  W a ś k o w s k t .

I
dnie każdego roku latam  w tych dw&Oh dniach bez (s) WYCIECZKA .UCZNIÓW SZKOŁY SZTABU 
nie każdogo roku latam w- ty?!h dwóoh drwach GENERALNEGO Z WARSZAWY W KRAKO
wytchnień,a — mówił gołąb żałośnie. — Wszyta WIE. W clftiacfi 31) bm. i 1 lipea hawić będzie w
kie ja&trtzeMe i kruki bija na mnie i nie zdołałbym dcawLe w ycK-emka ucymiów Łakcńy sztab.. g * e" 
naw et dolecieć o zkini, gdyin nró TwoK raiue€ °  ^  jg g d o n O k it^ o  *  *7*
opieka. Duchu Święty. Oświecam ich, poruszaan
do głębi wazysiiue sumienia, a/łe nio .vidzę sku t­
ku, W racam ciągle na wełnistą chmurę, pełen 
smutku corcuz większego i trwogi ooraiz silniej­
szej. Płoanyki, które na.l i-cli głowami wzniecam, 
gasną bardzo rychło. ,

— A jednak polocisz do nich znowu — zawyro­
kował Duch Święty' — Poiccas,. i dasz im orędzie 
moje. Była tai przestrogą sroga zima, byki im 
przestrogą powódź, byiy przestrogą burze i gra- 
dob’ ia. Oto widom,nc znaki gniewu Bożego. J e ­
żeli jeszieze nie przyjdzm upamiętanio, biada łan.

Goiąh pirwiuud na clmiurę. ażeby piz-yaspitt-ubić 
się ao to.iu na ziuniię.

A w czarnych głębia-eh pozaświatowydi szatan 
emiai się i  w aży ł straszliwe myśli.

h. j— e.

K R O M 1K A
* Kraków, 7 c&erwca.

Z ;slone Śwręta
(s) Święto Zasiania Ducha św. przypada w lO 

dni po V, uichowotąpieniu; u Czechów zowie się 
Boćerai Dodaatji, u uas Ziolouemi Świątkami, gdyż 
w tyin ozruue -zieicni się wszyntko, co tylko ziemia 
wydają, a  raw ou b o sad , jak ubodzy chaty swe 
m ajda stri)ić hi/iriii. Kościół obchousi urocaystość 
- ę przez dwa dui, t.j, w niedzielę i poriudikJek. 
Um«yzysix«'i ta  pra-ypomina nam , jat-: Duch św. 
zstąuńl na  Apo^łolów w poet«S języków ogni­
stych i napełnił rśu darami swojami i poczęl: mó­
wić. różjumu językami.

Do Zielonych Świątelr ró-wnieć jak  i do innych 
świąt i uroazyBtości jirzywjązaoycn jesf wicie przy 
powń :aoi; ze 2ticlonych Świąt prorokiw anu -zwykSe
0 daiszyoh zmianach pogody, a mianowicie mó­
wiono:

Mokre Ziaiooe Świątki dają tłusto Boże Naro­
dzenie.

Inne jrrzyRlowie [łowamia:
Do Świętego Duclia — nic zdejmuj kcżireha,
A po Świętym Duchu — sypiaj przy kożuchu.
Czem inajowka dla dzieci, tem Zielone Święta 

dla Jorodyidi. VV te dnie wyndiodzą ihrakowianic 
na Bieła«i/. Tu njLzróvma3iie piękne polożoruie kla­
sz to ru  OQ. Karmelitów na  skale nau WisŁą ściąga 
J- u sobił p'cbzy;cJi i jezdnycii. W oKrzemym lesie 
^kraików rozgaszoza się: tysiące ludzi, nmóestwo 
koni, ptiyazduw i wozów, niczliozone hustowki. 
jurzyżujące się w powietrzu, mrowie ludzi czarno j
1 biało ubranych, kręcących się tu i tanu po gę­
stwinie, trza,4rania biozów, wiwatowe, 
głośne okrzyki, śmiechy i gwar rozmowy ludizkioj, 
ldócący się z gwarem starych drzew, wszystko to 
razem oozyma i uszy ma wtcislra się do pamięci i 
serca. Dzień upływa niepostrzeżenie i n ik t nic 
elyszy, jak dzwon zegarowy znaczy jedna po dru­
giej godziny wesołości, których w życiu ludzikiem 
tak malo...

7YYJAZD MARSZAŁKA RATAJA DO LWO- 
SVA. Ja k  nam tolefonują z Warozawy. mairwałek 
Sejmu Rataj wyjechał do Lwowa na zjazd kole­
żeński swojego gimr.jazjmn.

WOJEWODA KOWAL1KOWSKI U PR EM J E ­
RA jKABSKIEGO. Z W arszawy telefonują nam: 
W  dniu wcizoj-ajszym premjej Gralrski przyjął wo­
jewodę Kowalikjowfckkgo, który informował go o 
nastroju ludności w związku z procesem o zajścia 
linto-padowe.

MIANOWANIA. P^ezyderot Rzpkej zamiainował 
wiceprezesa sądiu okręgowego w Wa^zaiwie Bole­
sława Zcmbrzurii&go, po-d-jmokuratorem sądu naj­
wyższego. Prezydent, lŁzpltej zwolnił zgodnie 
prośbą dyrektora dopariameintu 
roilinMijwa Stan. Lesni-ow-kiego.

w mkiikteretwlc
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Orędsi© Duclła Święieęfo
Duch Święt.y stanął na skraju nieba i spojrzał 

w dal oczyma, jakiiejAzcm: od błękitu i glębszemi 
od nie kończouości. Ujrzawszy wełnistą chmurę, 

k . rlskkli okrętów  wojein/yeli, zna jd u jący ch  *ię)5hin^ł ręką. J oho z pośród wełnisty cli zwojów jak 
obecnie w portach  c-ui upejsk id i, o trzym ali we- z ffniazcl wyfrunęły białe gołębie, szybko przde- 
zw anie, by byli pr/.ygotow ani n a  ew en tualne  niedużą przostrzeń i półkolem usiadły u stóp 
ndanie się do D nrazzo d la  ochrony am erykan- Ducha świętego, wznosząc do niego główki 
skieh poddanych. P ra sa  am ery k ań sk a  w y ra ż a ł Duuh świotv wzin.t do rak iednon-o •/. m 
obawę, żt wydarza nia w A lbanji i R um unji m o­
głyby  -ąmwooować kom plikacje.

.Wedle w iadom ości z B elgradu, w Skirtad u-
orzył się rząd prowizoryczny pod przewo­

dni!'twem prof. Guiracuchi, podczas gdy w  
' aloni utworzy? się rząd pod przewodn. ks. 
Fanoli.

i B r l g r ą d z i e  odbyła się Konferenciu przid

Duch św ięty wziął do rąk jednego z gołębi, 
k tóry na  szyi miał wstęgę czerwono-białą i mówił 
giosom, cjzys-tszym nad śpiewy anielskie:

— Znowu .polecisz tam, d oką l cię wymyłam 
karżdego roku. Oświeć ich, aibowiam -ciiwila dla 
nich jest osobliwa. Porusz im sumienie do glębŁ! 
ażeby byli przowioduikami narodu, a nio inąckao-) 
lami umysłów. j

— Od zauiodiu na w&cnód, od goinocy; na połu J

M UZ\KA KDŚCIELNA. niodziclę dnia 8 
b. m. (Zielone Święta) w kiośdiele św. Piotra pod­
czas mszy św o godz. 12 ks. prof. M. Wojitiiwiak 
(ćpie>w) i ,prof. W. KoałowsJci tskrzypee), >W po­
niedziałek (2 święto) art. opery poanansKiej, M. 
Wołskar-Sobańska i Al. So ba-ó-k i, wyikonaią szereg 
utworów' religijnycJ). Organy prof. Flasza i J .  Pa­
sierb. Jest io 200 tny program muzyki kościelnej, 
wykonać, się mającej staraniom : pod kierunkiem 
art. [>. Ludwiki Grodzickiej m  rzecz prastare/go, 
wspaniałego a tak  barazo zniszczonego kościoła 
św. P io tra  w Krakowie.

W niedzielę 8 bm. w kościele 0 0 . Franciszka­
nów o go-dz. 10 podcztis stuny „Chonis Caecilia- 
nntsu wykona msz<3 „Afat.e-r Invio]ata“ O. Rizzd:ego. 
Przy organach p. J . Pasu erb.

W kośticle 0 0 . Pijarów w Krakowie odegra 
zespól cyitrarzystów kilka- utwmrów w jće-BWs-zy i 
drugi dzień Zielonych Świąit na wótyiwie o godz. 9.

MNOŻNA Dl A UPOSAŻEŃ rRZĘDNlOZYGM 
I WOJSKOWYCH NA MIESIĄC CZERWIEC — 
jak nam z W arszawy telefonują — oznaczona zo­
stała  na  36 groszy.

O) G2AS URZĘDOWANIA W DRUGI DZIEŃ 
ZIELONNCH ŚWIĄT. Jak  się dowiaduj omy, w 
drugi dzień Zielonych Św"'ąt ozais pracy w urzę­
dach podległych województwu, tj. w starostwach, 
dyr. policji i dyr. robót puMicmyeh trwać bę.dzoe 
od god-z. 9—12 w południe. Tosamo tyczy się i 
magtstiratu.

ZJAZD URZĘDNICZY WOJEWÓDZTWA KRA 
KUWSKIF.GO. Związek zrzoizeń pracowników 
publicznych zwołuje na 22 ozerwoa zjazd delega­
tów i. Dałcgt wojowództwa, fetory się odbędzie 
w sali T o iv . .Rolniczego (plac Szczepański 8) o g. 
10 rano .Porządek obrad: 1) Zagajenie. 2) Sprawo­
zdanie zarządu Z-wiązku z doityciiozasofwej fbfea- 
łainości. 3) Nowelizacja ustaw: u) uposażeniowej, 
b) eniwrytalnei. 4) Wyodrębiiienie funduMzu etne- 
ryteuuogo. 9)^Sprawy organizacyjno. 6) Wnioski i 
interpelacje. Za-wiado-jnienia o wysłanie delegatów 
(w dowolnej JPzbie na kosz^t własny) naileży prze­
siać po*1 adresem: źWiązdr zrzeszeń pracowników 
pubiicznych województwa krakow skiąjo w Kra-, 
, ko  wio, ulica Loretańska 5.

(s) WPROWADZENIE 24-GODZINNEGO DNIA 
PRACY NA KOLEJACH. Jak  się dowiaduiomy 
ze sfer kolejowych min. koiui i d .  polecało dy- 
iiAcjii-iLi kolejowym wprowadzenie n:r pouanych po- 
staronkooh (j;ik np. jrjrtjerzy, stróże- nocni irp.) 
24 godzinnego chiia dt:u:v.

(s) WYJAZD DELEGACJI PROFESOROW NA 
ZJAZD DO POZNANIA. TJłiicgłej nocy piaspuaz.- 
n>m pa Jągiem pozsnafeJdm wyjechała dfllogacja 
frre/f i'sorów szkól środnóah na. zjazd iiąuezyoieKjo 
cLo Poanama.

'Warszawie.
i c.ioc.zka w fcimbie około 50 oeób swied-zi pamiątki 
i zabrtkś nasizego miasta.

fe) ROZBUDOWA KOLONJI MIESZKANIOWEJ 
KOLEJARZY W PROKOClMUŁ Ja k  wiadomo.
przeid kilku laty ziw iązahi się spółdzielnia mio- 
ezkamiowa liolejanzj w Prokocimie, K tóra po prze- 
łaimaniu różnych famlsiości nabyła 60 rnorge/w jH«:ł 
budowę koionji od k asz to m  A iiguBćianó.w Stpółk; 
otrzym ała swego criMmi zapowmienie, że rząd u- 
dżiołi znaczujnc:h kredytów budowkwiych na wy­
budowanie całej kolanji. Woboe togo s,półdzielnia 

ąn-zysitąpiła w zeszłym roku do budowy kiilbudzie- 
sięciu doirióey. Zo sprawozdania złożonego aa o- 
statriiean w ad# tem zebraniu wynika, że spóhlrkśiiia 
otrzymała od wadu jctlyine pożycrizę w kwocie 
12.118 zip., co oczywiście nie wy^rarczyło na pod­
jęcie wi^eszyoli robót, to też caoułoowu skboiaCi 
udziały, a  nadttó prazyozyniali się ar; łcanemi fiui- 
diwzaimi do bntłdowy swoich domów, Doiycł ceo? 
zdołano jednak z [.uowod-u panującei drożyzny 3 
szctzupłoś.d fundłiazów, wybudować 61) fundamen­
tów Zmieciono ma.tcrjały budowlane a miauK>w,i- 
cie 520 wagołiów kamienia, 60 waeonów miaru 
wapietmego, 6 wagonów wapna skalistego, wybu­
dowano barak, w którym urządzono warsztat sto­
larska oraz: drugi barak, gdzie wyrabia się batony, 
oraz trzoci barak dla wyrobu własnej dachówki 
cemuntowej. Poprowadzono kolejkę wąskotorową 
flla latwiejsrzcgc ikow au maitorjanów budowlanych 
oraz zakupiono dwie pary bo-iri. Jak  w l̂dać z j>o- 
wyż-zego zebrano zaacr/me zapasy materjału bu­
dowlanego i gdyby sjwldziolmia mogła, doprowa­
dzać do ieońca budowę owych 60 d-o-mów', to zna- 
btółoby fiamicsoczonie sio kitlradziamu, rodzin ko­
lejarzy. '/.azjuicayć ji^iuiuk należy, że w planie bu­
tle/wy było 135 domów, eoby pomieściło oczywi­
ście dw ar rwy tyle rodzin. Przy robotach tych 
znalazłoby pracę kilka tysięcy robotników', a w 
zupełnym zastoju przemysł budowlany znalazłby 
zbyt (ha swoich wyrobów. Wobec, stabilizacji wa­
lm y rząd [mwuiien przyjść z [Ktmocą pożyczkową 
powyższej HBÓłd.acini.

(s) PLAGA ANONIMOW. Jfidnym z ujemnych 
dorobków czasów wojeunych .stało się p ra w ie  oo- 
dzienaean zjaiwl-kiem pisanie listów anonimowych 
(lo osób, pozostających n a  kierownicccyc-h fetanow-i- 
skad i s.[)ol6crznych a w szczególności rządowych. 
.Anoiiimy te są L/tną p lag ą , bo niewielu Uurzi ma 
tę siłę woli, by list buz podjńsu wraucić do pieca 
lul» kosza. Listy takie szkalują częstokroć ludzi o 
prawym charakterze i o wielkiej ouergji, jedynie 
z oeobiotoj aijiinoizjL Byłby najwyższy czas, by 
rząd wydał w tym kierunku energiczne zarządizc- 
niia ściga,nia autOTÓw listów anonimowych, bo 
nrzez wykorzenienie tego nikczemnego nałogu 
przyczyni się także znacznie do sanacji skarbu, 
albowiem dochodzenia na skutek doniesień a*io- 

i nimowych absorbują cały szo itg  pracowników 
państwa feYcdi.

W Y eS aT A  PENSYJ WDOW I SIEROT. — 
Lwowska Izba skarbowa zaiwiadamia, żc em orj'd 
tudzież wdowy i sieroty, których zaopatrzenia nie 
są przeraohowane w myrśl ncwej ustawy emerytal­
nej, otrzymają za  miesiąc czerwiec zaopatrzenie 
w wysokości ra ty  za maj dwoma czekami P. K. O., 
z których jeden już j e s t  wypłacony, a drugi zo­
stanie wy'f!>łacoiiv w najbliższy cii dniach.

(s) 'NIESZCZĘŚLIWE WrYPADKI. ]> ia  0 bm. 
robotadc-y zajęci przy budowie domu w Rynku gł. 
i. 33 usłyszeli jęki dochodzące z k la te i windy. Jak  
stwierdzono, był to pw nooiat murarski FraiPicfevak 
Szcecrba-, który przez nieuwagę wpiuli do kilahld 
Ycindy z wysokości III pięt-ra i odniósł skutkiem 
tego szereg obrażeń na calem ciele oraz złamania 
nogi. Szczerbę odwieziicmo dc sapitaia św. Łaza­
rza.

Diziiś rano o godz. 7‘50 zan czwano pogotowie 
ratunkowe na  dworzec krakoiwski, gidtsie 22-letni 
Stan-iiiłaiw Symowski, robotaii.:, jadący w sitronę 
Katowic, wyleciał z pociągu i odniósł ciężkie ia- 
ny na calem ciele. Ofiarę nieszrazęśliwego w yptdku 
pnzc wiozło pogotowie do szpital a.

KATASTROFA LOTNICZA W KRAKOWIE. 
Z W arszawy otrzymujemy z dyrekcji AeroHoydu 
naJęi^ujące wyjastmouie:

Dochodzenia w sprawie aparatu  ALU. PoLakiej 
Lrinji Lotnicrzoj Aerolloyd w Krakowie w dniu 1 
czerwca b. r„  przoprowadzone przez kiarowuietwo 

.teohniceno tinji, dał-o na&tępujące wynild:
Dii ot, Stefan Ka-npiński, samowtYi lie i bez ża­

dnego powodu usku<ecŁnił w niedzielę po poheinm
0 godzinie 6-tcj 2 wzloty spacerowe: Joden krćdml 
z tiwoma oficerami, drugi z pałnum On/tiążenienŁ 
maszyny prat-z swcńch kolegów wojskowy d i. Bio­
rący udział w  ctmgini loedt mochanik zeznał pro- 
tokołarnic, że m otor pracował w powiotrza zupeł­
nie normalnie. Powbdesu wypadku było karygodne
1 regulaminem wzibranione zrobiuiiic t. zw. „górki11 
na wysokości 40 m., wskuk-k której aparat 
wszedłszy we wiraż, sitracił chyżość i ześlizgnął się 
na swe lewe skrzydło. Uszkodzenia osób pilot Ste­
fan Karpiński, złamana noga i powierzcJi-owno 
poduupamie. Mechanik iLschke lekkie podrapanie. 
1’ilot V accik lekko ranny w głowę i w nogę, pdot 
Bardszewkfii wewnętrzne kontuzje, stan bezgo- 
rąozkowy, pilot. Sat-el zlamat iu lewej ręld, lekkie 
konituzjc.

Uszikodzcnie aparatu: Lowe skrzydło poważnie 
usakodzono, praw-o zupełnie żgnioeione, kadłub 
aparatu  we środku przecięty, motor i ogon apa­
ratu nicinamr-iaono. St-ery wysokościowe i kicrua- 
kowy, iridurzkofzonc.

Wina calcgo wypadku loży tylko w karygod­
nych ewoluiojató, które są  na aparatach pasażer­
skich zabronione.

Z kraju i zs świata
WAGDNY MIESZKALNE DLA PRACOWNI­

KÓW KOLEJOWYCH W LETNISKACH. Celem 
ułatwienia pracownikom kolejowym korzystania 
ze zdrojowisk i miejsc klimaiycrmycii. zarząu.ziła 
Lwowska dyrekcja kolejowa — podobnie jak w ro­
ku ubiegłym — ustawi cnie w czasie od 15 ozerw- 
c ado 15 września b. r. kilku wagonów mieszkal­
nych w stacjach kolejowych Lubień Wielki, Tru- 
skawie* i Skolc. — I>o brrządafiego licnzystan.a 
z tych mioszkar. u p raw ien i są w> -ącanie etatowi 
pracownicy dla własnej onoby. Kazd wagon przo- 
ziiacza 6ic dla 2 praoow kaw , względnie jednej 
rodziny. Wagiony te_ — III klasy — zaopatrzone 
będą w najiiiezbędniojsze urządzenie, jednak pie­
cyków 1-ub masizynelc do gotowania nie wolno tam 
wstawiać a oświetlać je v/oino tylko świecami.

GEŃERAt /iNGIELSKI OFIARĄ NIESZCZĘ­
ŚLIWEGO WYPADKU, Z Zbąszyna donoszą 5 
hm.: Wczoraj o godz. 4‘40 po południu z pociągu 
poepieszji^go iiącogo  w stronę Warszawy, wypadł 
nicsECzęslirrie gonerul angielski KnnaSli Materisai. 
ZawcarwnBy lekarz skractatow al śmierć z powodu 
udaru serca. Zwjtoai gco. praewiaziouo do szpitala 
miejskiego. ;  —

WłELKA AFERA W LODZKIEM TDW. DLA 
HANDLU I PRZEMYŚLU. Po sprawdzeniu ksiąg 
w Towarzystwie dla haindln i przemysłu ukazało 
się, że znany w łódzkich sferach handlowych jako 
solidny dyroiktor jednego z największych biur 
przeimysłow -o-handlowych w Ładzi niejaki Adolf 
Ingyter (jaewor) zestawiał fałszywe bilanse, wyka­
zując wielkie zyski, wstawiając fałszywe pozycja 
wydatkowe. Nadużycia popełnione przez Ing-stera 
sięgają ć|0 *0 tysięcj' dolarów. Prócz tego I.ngster 
napożyczał d.użo pieniędzy otl osób prywatnych.

Na skutek jK>wyższego zjechała do Łodzi komi­
sja  centrali wursizawtskiaj, która przeprowadzi ta 
rend&ję ksiąg łódizkiegi (nhlzialu. Rewizja w zu- 
pcłuiości potwicndzila. nieuc«oirwe maclrLnacje Ing- 
stora, który przocauwając wykrycie w przj-szło- 
śoi swej afery, już na kilka t.ygoam przedtem wy- 
sprzeda.wał swe ruchomości.

ŚMIERTELNY WY1'ADEK w  p i e k a r n i ,  z  
S o sn o w a  donoszą: Kazimierz Itobakowski, liczą­
cy lat 21, czeladnik pieksirsM, reparował pioc w 
picilmrni S. WaRnuctui na Konstontyjiowie. Clicao 
obejrzeć wnętrze p io o , W7iął do ręki lamp-kę efle- 
ktryctzuą przy której b a t  w jodmym miejscr. po­
zbawiony był irzolacii. Gdy Robaku ivski (totknął 
siq dnuitju, silmy prąd elektryczny j/ora-ził go tak 
salinie, że w kilka oIjwlI pc/teni padł bnąiem na 
miejscu.

STRAJK DOZORCOW wybuchł w Lodwi Do- 
zoroy i>rze&łuli -przątać podwćmzn i irfice zap. Iaó 
świa-tla na schodach it.p.

BANDYCKI NA i'.AD 1X2* 5 b. m. na trakcie 
między Okidwiksmi a Eiszysckatni w  pjbiiziu po- 
gran-ioza pchiko-liitowskicgD, batuU w lietbir 5 Au 
z^ób, uizibrojona w karabiny i granaty roczne, na­
padła na przujfrżdża/jące dwie furanaułci. uprowa­
dziła padróżjnyiiii w las i doezozijtpio iiib ogralnła

POLAR JEKATFRYNOSLA\V1 A Z Moakjsry 
donoszą; Pożar zniszczył miasto -Hikateryncelaiwi 
Zgorzało ])~zcszło t-rzysla kanni en ic w praedmio- 
ścru, następnie podrar przerzucił się na Łródmdcścitj. 
Oprócz togo prawie wszystkie lasy nadkoli stoją 

; w p!wnk:ńa<ah.
,jPRGŚWITA« NA UKRAINIE SOWIECKIEJ 

ZAKAZANA. Ijudawy kom isarjat oświaty Ukrainy 
sowioakioj wyjaśnił, że działalność okraińsldoh to- 

I, Wanzyntiw oświaity, zrw.uaycti „Proewita“r jako nib 
, podzuólającyich zarad Jauinunfetycznyoh i n u  sto- 
| jąoyoh ia płaitfionirie sow erkioj, jest niedo- 
pusiaazainia.

ROZSTRZEL/NIE PROF. IZMAILOWA. Do
Berlina nadeszła z Moskwy wiaJnurość o rozsteze- 
aiaki pnzoz bcos-zawików Izmaiłowa, sKOzancgo na 

1 karę śmierci pnzez sąd soiwiecki za w_skliłziaJana( 
w. inkradŁeLiiu 11 ruuadziałów pamiębnikón Lenina. 
Uk.adrziome rozdziały irialy  zawierać wiele az&zc- 

| gółów, naiziwyozaj kompromiciijącycb rzątd so­
wi eeki. Podobno znaądiują się już one za gTamiicą 

1 W Berlinie zamieszkuje kuzyn rozstrzelauego pro 
łesora, emerytowany wOjskowy.

% KRAKOWSKICH TEATBOW
Z TEATRU INI. SŁOWACFIEGO. Na czwartek 12 

bm. przygotował teatr pogodną premjerę, niefraso­
bliwy obrazek w słońcu, konicdję hiszpańskiego an- 
tma .Jftcaiłanitycaaia paniua: przebyły do nas po -ua-
cznycli sukcoaacli zagranicą i w Waizrzawie. itołę 
główną w .^omaretyozucj pannie11 gra p. Stanisława 
Maz.aiakówifiia. zespól z nią tworzą pp. Kusrrtu Tka, 
ital"WMca oraz pp. Szymański, Buniauzwwz. F.ugtrwi, 
ski Wmnwer i inni.

^0  R  EMJBR7E „LAAIPA AIĆDYNA*1 7 JERZVM 
LESZCZYŃSKIM. Pubuu-zność, któr i w r^ te ta  id o  
wnię na promjerze świeincj komcdji „LóiD^a Alady- 
nau entnzjaatyezjiie przyjmowała uliłLieiua J o
l-zego Lcjzozyńskiego, który w roli prz-mitogo lekka; 
duc.ua Lubcniockdego, zaw acając^o  głOwy wszyst­
kim knbiotoń-, dał pmmyszną kreację.

„Lam pa A larłyna11 z Jerzym  ^i6zczyńsłBV ukaże się 
jeeacze ty lko  trzy  ra z y  a  to  dzisuij w oraz w
m edzidę i  w poniedziałek.

Dzieł po południu po raz pi awjyzy ua. p  .edats 
wieuir do cenach zniżbnych efektowna komedja Ltt 
katosa kcóra dzięki aLcji trzymające) w  ■oapręłezńtt 
uwagę widza i dcdconaloj inaceuizacji u>lu7 dr wię- 
kazych su k zećw  togo sezenu.

W niedzielę o godz. 4 po południu aCrJkrĄjih. v£T' 
ka Jana, Sar., .eata „Poławiaor a-jni*1 ił ot>- Hańską, 
hosruowakim, Wesołowskim . g.ów nych rolach ~

Z OPERETKI. Zjuikomiui, aisakejk soi»nu oFarot 
ka „Najpiękniejsza z kobiet grana berta w ni “dziele 
8 boi. i dani następnych w doskonałej absrdsae pra. 
mjerorwej.

OSK/J? NEDBAL, wazo Aówj—owej stawy dy- 
rygeat, bcóry pnzybwj już do Krakowa we aawar- 

zyrtąpi na XXV' i ostató'"n w tym „eztudr 
Poraiiku symfoanc^nym w niedzielą 8 b. tu.

R E P E R T U A R Y :
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:

Sobota, 7 bm.: „K ord ja to .
Nicdzjraa, 8 bm. po poł • „ŁućJm kuł pod R ad *  

wioaiui*1: wieczorem: „Lampłc uliiwta”.
Pum-sferdok, 9 w.Ł po pot: „Tajermai^y fB* *

Wioivzorexr „K ondą/ui'
TEATR „BAGATELA0:

Sobota, 7 bm. po gol: ^Ficrtcień * KŁafirem'*; wł«i 
ozorem: „Lampa Aladyna1.

Niedziela. 8 bm, do pot.: „Poławiacz cicn* ; w n t »  
reni , Lamea Ahadima

Poniiózialcli 9 bn..: „Lampa A lad .mi
Wtorek, 10 bm.: „L: mpa ALadyiKi".

TEATR MIEJSKI „OPERETKA";
Sobota 7 bm.: .Jfajpiękniejsza z końieŁ
Ni Mzida, 8 bnu: ^Nąjpięfciriejw/a z k«wc* .
Poniedziałek 9 bm.: „Najpiąkiwejsza z tobłeT ,

RFPFRTUARY KIN KRAKOWŚKICłk
KINO UCIECHA: „Szarlatan1, wielki 4 n m l  

w  6 akiach. , , .
KINO SZTUKA: „Ta, którą w ytykają palcom:", 

dram a, w 7 aktach.
KINO W A N D A : „W ład czy n i p o w ie trza  , dram at

w  C aktach.
KINO REDUTA. „W szalonym poseag-u d ra­

m at sensacyjno-awanturniczy w 6 ;iktach.

N a f i t e s l a n e .  .
(Artykuły w tym uzłale nie pochodzą od Redakcji)

Dr Z W ĄSOW ICZ
ordynuje , jak  w la tach  

D oorzednich 745 
(choroby wewnętrzne i kobieco?

K U K C f t

U>r>. I G N A C Y  B E T T E R
ordynuje jaa w latach obiejłycli 

w KRYNICY — W illa „E B A K tłS ". 711

I r  m e t ł .  J o z e S  Z s i t u s r
o rd y n u je  ja k  zw yk le  847

we rrćL L cecsiiad zie , „klerliuer He!"
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listopadow a przed są d * Ti
(W S.) Dzisiejszą rozprawę otworzył przew. od- 

Czytauieni uchwały Trybunału, dotyczącej wnio­
sku d ra  Woźniakowskiego w ^prawię odczytania 
zaprotokołowanych słów, którym h użył przewodni­
czący w ceasie zeznawania dra Drob nera. Trybu­
nał za-iwierdza postanowienie przerw., aby nie od­
czytać zanotowanej w protokole uwagi przewod­
niczącego, że dr Drabner gorzej wyjdzie na  uchwa­
le Trybunału. Kie jest to bowiem potraehnem do 
strzeżenia praw obwinionego, a takie kwcstje ani 
notowane ani odczytane po myśli § 271 być nie 
mogą. -  ~ '  - 7 '

Po pewnych wyjaśnieniach osk. Siabika, prze­
słuchiwanego jeszcze wczoraj, zeznawał 

ŚW iąCH STEFAN 
Do winy się nie poczuwa, zarówno co do ZDrod- 

iii rozruchów, jak i kradzieży u p. Abrahamem 
przy ud. Łobzowskiej. 6 listopada nie pracował, 
gdyż brat przyjechał i odprowadził go do wojska. 
Tego dnia, jak i poprzedniego nie pracowni, byl 
na zgromadzeniu, jednak o zakazie zgromadzeń 
nic wiedział. Policji nie widział, aby broniła do­
stępu pod Dom robotniczy'. W dniu krytycznym 
w racał o godz. 12 z Łoozowa, .dokąd odprowadził 
brata do kasami. Gdy przyszedł pod Hotel Kra- 

. kowalu, jakiś osobnik przyetą;>ił do niego, prosząc 
go, aby mu pomógł zanieść dodlo do Domu. robot­
niczego. ̂ Gdy przyszedł Łun. pewien nieznajomy 
B,towarzysz11 z azerwoną opaską kazał mu wziąć 
karabin i pilnować porządku. Dyla ich tam „cala 
sekcja". Uczono ich w Domu robotin-iczym, jak ma­
ją obchodzić się z bronią i wielu było takich, k tó­
rzy innych cwiozyli, jak mają ładować. Dali mu 
tam  także naboje ostre. W sekcji było 20 łudzi — 
wszyscy mieli naboje ostre. Znajomych wśród nich 
nie było. Jak  utworzono sokoję, posiano M i na 
u], Garbarską, albowiem przyszła pewna kobieta, 
k tó ra  doniosła, że z piekarni Abrałianiura strzela- 
aio. Poszli więc na rewizję na rozkaz sekcyjnego. 
[Wracając spłukali policję lozhrojoną, prowadzoną 
przez bojowców, więc jirzyłącz} li się do nich i 
zaprowadzili idh do Domu robotniczego. Gdy tam 
przybyli ponownie ich ćwiczyli „na ramię broń", 
„do nopi broń". Po godzinie poszedł znów na pa­
tro le  w kierunku Hotelu Krakowskiego. 0  godż. 
8  >idnł kaiabin i poszedł do dorniu. B m w . zau­
waża. że jego zeznam La nie zgadzają s 1 co do 
czasu z zeznaniami świadkowi, którzy widzieli go 

iz rano pod cza* strzel aminy ■ Ponadto w śledz­
twie oskarżony' zeznał, że u Abrahamera miał k a ­
rabin* i był u niego w nuoszkamiuj pockizas gdy' 
obecnie zaprzecza.

P ra w . za p y tu je  się, co go skłoniło, aby po 
krwawych zajściach brać liiarabiii do ręki.
. i Oskarżony twierdzi, że rimc4al słuchać rozkazu 
„lego z czerwoną opaską", albowiem on należy 
tló organizacji robotniczej i  musi słuchać zarzą­
dzeń.

Prok.: Ja k  was ćwiczono, czy wam mówiono 
CO macic robić z tymi nabojami? —■» - ,  i 

Osk.; Uczono nas. że jak policja będzie strzcćać 
■tó i  ja  mam strzelać, ale gdyby była „wojna" — 
to jabym czmychnął. "*lV
'U Mcc. Szurlej; Dlaczego pam słuchał tego, który 
w a s ' ćwiczył, ozy dlatego, że miał opaskę czarno- 
ną;

Osk.: DkPogo, żc miał opaskę czerwoną, 
y Mec Szurlej: Czy mówili wam. że ten z czerwo­

n ą  opaska jest .władzą?
■T OSI : Tak, mówili nam 3 listopada na zgroma­
dzeniu.

TAdw Zagórowski: Pytano się was, ozy maicie 
uabęji, a  jak kto nie miał, czy mu da.waii?

Oyk.: Pytali i rozdawali.
( ' Przew.: Kiedy wam powiedziano, że należy 
strzelać do policji?

Osk.: Po południu nam m ów Ą  żc jak się po­
każe pofreja, to należy strzelać.

Przew : Czy tylko jak się pokaże? '
1 OM:.: Jak  się pokaże i będzie strzelać.
* Dahze pytania nie wyświetliły bardziej rołi jego 
w rozruchach z tą  zmianą, że sekcyjnego, który' 
dawał mu rozkazy, nazwał zbyt trywiakiem sło­
wem. _ 1

JAŚKOWSKI STANISŁAW 
pHiyasiąjje się, że bral udział w rozruchach, alo 
'm e sutzelal. Do związku i-obotoiozego należał, lecz 
na zgromadzenia nie chodził. G listopada wyszedł 
o gpUż. 10 raoio i Długą doszedł do Basztowej.

. tam grópkę bojowców. Mioli karabiny i
zbierali leżącą na uacy broń i zanosili do Domu 
robotniorago. Jemu wręczył jwkiś bojowiec kara­
bin i kazał mu iść pod Dom roiTOt.niozy. Poszed­
łem z nimi i karabin zostawiłam w Domu robot. 

Przew.: A poco oni pann dnłi ten karabin?
Osk.: J a  nie wiem ;m>c.o; pjtsz.oJlctn z nimi, bo 

b i tam joden mąż zauHjita atra/ży, który kazał 
rozpędzać dzieci.

Frzew.: Jak  to dtzioci, a słtąd się t;un wzięły? 
f Osk.: Dzieci są zuwozc i wszędzie.
* i P ra w . zauważa, że dasŁtj określa swą rdlę 
ibarttzo skromnie, poćteaaa, gdy woboc swych zna­
jomych chwalił się, żo byt w walce i wystrzelał 
(w-=»7.y's{k, e naboje, a- teraz ucieka do domu.

Przew ■ A czy wduziai pan pod Domem robotni­
czym konie zabite, porzuconą broń i upinząż? i 
czy  to prawdu, że pan namawiał Lorka do zabra­
nia siodła?

Osk.: Widzi*!(*n, jednak nikogo nie namawia- 
3Ćm do kradzieży.

Dalej przow. stwierdza sprzeczność w jego dzi­
siejszych zc-znaniach zo zlożonemi w śledztwie, a 
EiŁuKwlcie w' tym kierunku, że w śledztwie przy­
znał się, że był pod Domem robot, jak stnzdali, 
a* obecnie- zrapTzoeza.

Mec. Szurlej: Jakby  panu dzisiaj ktoś niozna^ 
jjomy z czerwoną upraską dał ka.“al>in, czy.by go 
pan ushie-hał?

Gsk.: W tedy były raartuehy, więc musiałem słu- 
.cliać. t >v.

’'rzew.: Czy pana nie zdziwiło, że po uiky, oho- 
(d^ą uzbrojeni? , '1 _ A' V ^
y  Oskarżony mitozy. » v j
- - Fezystąnifmo do przesłuchana' " i y

KŁEBANA MACIEJA'. ; L ,

Projekt ustawy o pelnowooiiiotwach rządowych
Warszawa, 7 c.zcnrea.. O stateczny te k s t prro- 

je k tu  ustawy, o pMnoroocjdctwuch rzadowrycn 
obejmuje* S artykułów. Pierw szy a r ty k u ł om a­
w ia przeprowadzenie planu oszczędnościowe­
go, który' mięcb.y innerm obejm uje zniesienie 
ministerstwa robót publicznych, przetworzenie 
ustroju prokuratury generatoej. A rty k u ł drugi 
mów i o zabezpieczeni u źródeł dochodu dla 
skarbu państjwa, celem zrównoważenia budze-

Rudapeszt, 7 czerw m . roł-ożeme w ew nętrz­
ne w łtu iinu ij w ydaje  się mimo urzędow ych 
zup rzecz cm bardzo poważnem. B ukareszteńsk i 
korespondent „Az U joJg’4 podaje n astęp u jący  
przebieg wyąnadków, jak ie  w  ostatn ich  dniach 
noziKic-zęly7 się w  Bukareszcie.

1‘rzosilenio zuaranzowuil b. m inister Michala- 
che, przywódca partji chłopskiej n a  ponic- 
dzialkowTin posiedzem u parlam entu . W y stąp ił 
on w im ieniu połąc-zonej opozycji z niesłycha­
nie gwałtownym  atakiem przeciwko ministrom 
finansów i rolnictwa, których nazwał niszczy­
cielami kraju. S lk h a lacb e  ztożyl imieniem p ar­
tji. chłopskiej oraz narodow ej oświadczenie, że 
stronnictw a te nie w ezm ą udzutlu w rozprawie 
nad  wnioskiem rządow ym  w spraw ie losów' 
paiistw ow ycli, poniew aż nie chcą ponosić odpo­
wiedzialności za bankructwo,, ku jakiemu pony- 
cha pan^rwo rząd ohecny. W zw iązku z tern 
w y po wiedzeniem  w ojny rządow i, postanow iła

Do winy się również nic poczuwa. G listopada 
przywŁodl do Krakowa, o 1 OL rano. Pod labą han­
dlową o godz. 12 wręczył mu ..jakiś chłopak"1 ka­
rabin i kazał mu czekać, aż on wrócti z obiadu.
Tak siał „na warcie" do gwlz. 4 po j>oł. (-

 ̂ Przew.: To pan bardzo cierpliwy! 
ł 0  godz. 4 po poi. oskarżony oddał karabin nie­

jakiemu Szymctzykorivi, a sam poozedł do domu.
Do partji należy i na zgromadzenia chodził co 
miesiąc. 4 listopaila był na zgromadzeniu na jd.
Szozepań-kim. Chłopi mięcky sobą mówili, aby G 
"•istopada przyjść jx>d Dom robotniczy. Mówili tam 
aby powiesić Oz.ikla, Gałeckiego i Witosa.

Przew.: A dlaczego w śledztwie pan zeznał, że 
mówcy socjalL-tycziii wzywali do porwictrzcmia 
lycii ludzi?

Oskarżony nic dajo wyjaśnień.
Przew.: Mówił pan w śledztwie, że mówcy ka­

zali w;km przyjść G listopada o godz. 9 ramo pod 
Dom robot.., aby być gotowym do walki z rządom.

Osk.: Mówili tak  e.hlopi.
Przew.: Poco pan przyszedł rak wczas do K ra­

kowa, jeżeli jiam zazwyczaj jako stróż nom y spał 
do godz. 12 i d hm j.

Osk.: Żona mnie podała  po cukier.
Przew, wyjaśnia na podstawie aktów śledczych, 

że świadkowie zaznali, że o godz. 10 rano miał 
już karabin i stał w rzędzie z bojowcami. Ponad­
to odczytuje bananie jego w śiedatwie, w któ- 
ie.ni się prizyizmał, żc oddał w kierunku id. Ba­
sztowej 3 strzały. Zapytuje się więc oskarżonego, 
dlaozeg'o tak  zeznał.

Osk.: Bo nmie na policji biili.
Przew.: W sądzie pan tak samo się przyznał do 

strzelania, ozy też pana tam  bito?
Osk. (po długim namyśle): Nie bili minie, loez

nic chciałem odwoływać zeznań.
Frzew.: ZnakizLocio u pana w dm-rnu pas karwa- 

leryyki, skąd pan wziął?
Osk.: Zabrałam pas i bagnet, bo sądziłem, że 

w tom niem a niic złego.
Przew.: J;ul{ to oudzą rzecz zabrać? A co pan 

opowiadał na folwarku p. Buszczyiiskiego, gdzie 
pan jest zajęty?

ftsk. twieró/.i. żc na zapytania odpowiadał, co 
eie dzieje- w Krakowie.

Pizew.: To pan mało sobie przypomina. Otóż 
opowiadaj |VuU, żo podozas szarży doskocizył pan 
do ułana, uderaył go szablą i na^tępiie odebrał 
rainiumu żołnierzowi karabin, pas i ładownicę.
Tak uzbrojony chodził pan po ul. Dnuiajewskiego, 
a pmcan dopieiro stał ptiti jako iniHejaut pod Izbą 
haudilową.

Osk. twierdzi, żo to jeot nieprawda, a ci świad­
kowie zeznali tak... ze zemsty.

Ponieważ oskarżony odwołał swm zezamnia, zło­
żone w śledztwie, przew. odczytuje akia, z k tó­
rych wynika, że oskarżony sta ł pod labą handlo­
wą dlatego, aby się wojsko nic posuwało.

Pizew.: Czy mówiono, żeby tani siać, aby woj­
sko się nie jiosuwaro?

Osk.: Tak, mówili, że jak wojsko pójdzie, to 
należy dać znać natychm iast do Domu robotni­
czego.

Przew.: A poco mieliście dać znać?
Ofck. nio odpow iadaj wobec tego przew. przypo- mówhi. żc woj.-ko i policja atakuje, trzeba się zo 

mina mu, że w śledztwie zeznał, iż mieli zarwia- i strychu bronie. Bo tych słowach odeszli, 
domić dlatego, aby z Domu robotniczego p rzy -; Przew.: KM. co panie Skruch, słyszał pan, co 
szły posiłki, ('-skarżony milczy.

W olant dr W ajda zapytuje się, c-zy sdystol 
strzały z karaninu maszynowego, bo whiśnie osk.
Kulej mówił, ze w tym samym czasie strzelali z 
ul. Krowoderskiej, a osk. w śledztwie przyznał 
'ię do oddania 3 strzałów w stronę id. Krowoder­
skiej.

Oskarżony zapewnia, że nic nie słyszał, rów­
nież nie wdćllziird wśród bojow-eów' obecnych osłou- 
żonyoil. t : ,

SOCHA FRANCISZEK

Crelcdoncm oa naszego korespondenta).

pożyczek zagranicznych do  w ysokości G mil jo­
nów żółtych. A n y k u ł czw arty  dotyozy oDrotu 
piemężmpgo, obrotu  czekrw ego itp ., a r ty k u ł 
p ią ty  m ó iń  o reorganizacji kas oszczędnościo­
wych i uregulowaniu stopy procentowej, a rty k . 
szósty zajm uje się reorganizacją giełd i uje- 
(łmostajnicnieiri iirzepisów o lichwie, a r ty k u ł 
siórm y określa dnie wolne od pracy, w reszcie 
a rty k u ł ósmy dotyczy  uregulow ania sp raw  ob-

tu i opiera się glówmie na podaUtach pośred- ję t jx h  traJctaitem w ersalskim , m iedzy innemu 
nieb i rnonopdaoh. T rzeci a rty k u ł dotyczy p o -! zaś sprawę zwrotu aóbr żywiecKich Habsbur- 
krycia wydatków inwestycyjnymi, zaciągania ' goni.

Walka osiozycil z rządem yj iumunli*
Z parlamentu przenosi sii« na ulic^. — Przed upadkiem gabinetu Bratianu

(Telegram  w lasn j „Nowej ttelonny").

opozycja zwołać natychmiast w całej Ruinnnji 
zgromadzenia ludowe i rozpocząć bezw zg-lęibią
ag itac ję  za obaleniem gabinetu Bratianu.

Na czele tej akcji połączonej opozycji prze­
ciw ko rządowi stanął gen. Averescu, • śm ier­
telny w róg obecnego prernjera B ratianu. Gen. 
Averescn zjawił się u króla i prosił go o po­
zwolenie odbycia w Bukareszcie m asowego 
wiecu ludow ego opozycji, połączonego z pocho­
dem przez miasto. Król zezwolił oa odbycie w ie­
cu, ale nie zgodził się na poehod przez miasto. 
Vy odpowiedzą na  to  A veroscu na czele 50.000 
cliłopów' w kroczył do m iasta , gdzie odbyło się 
zgrom adzenie, a  następn ie  inirno zakazu taltże 
pochód przez m iasto. P rzebieg  te j d em onstra /ji 
był spokojny, Mimo tegu jed n ak  w' stolicy Ru- 
m unji p;um je w zburzenie i zaniepokojenie i 
ogólnie liczą się z rycnlym upadkiem gabinetu 
Bratianu.

 00-----------------

„Jeżeli chcecie krwi-to mażecie ją miec“!
(Telegram  w łasny „Nowej Eteformy").

Berlin. 7 czerw ca. W  czasie piątkow ego p o - |d u  stojące biuro z talmudycznem łgarstwem
siedzenia Sejm u R zeszy posei Graefe, ludow iec [fakty nieprawdziwe".
niemiecki, w ygłosił nam ię tną  mowę, w irtórcj j N ajbardziej jed n ak  znam iennym  b i ł  koniec

m ow y-'G raefego. Z cyniczną o tw artośc ią  bo­
wiem nio zaw ahaj sie on pow iedzieć:

„Nie cofniemy, się rówrież przed t a k im  bier­
nym oporem, któryby mógł doprowadzić do 
obrócenia stolicy naństwa w zgliszcza. Jeżeli 
chcecie krwi, to możecie ją mieć! Rzucimy na 
szalę naszą krew zarówno zewnątrz, jak i w e­
wnątrz".

Po tych słow ach w ybuchła  w  Izbie 
burza protestów7. Gen. Ludendorff przytakiwał 
mówcy skinieniem głowy.

----------------- oo—— — —

między inm-m pow iedział, że „narzucony 
Niemcom parlamentaryzm jest szaleństwem ,
które  spraw ia, żb wynik wyborów' zostaje  obar­
czony n rzek leurtw em  śm ieszności” .

W  dalszym  ciągu  w ystępow ał ostro przeciw ­
ko „stąpaniu na palcach" kanclerza i ośw iad­
czył w śród gwaltowm ych oU asków  praw icy i 
protestów ' centrum  i lew icy, że Nadrenja po­
trzebuje silniejszej ochrony.

N astępnie om aw iając sp r .w ę  p rzy jęcia  rapor­
tu rzeczoznawców, zawołał: „O raporcie rze­
czoznawców ro zp ows zecn n i a pem ie blisko rzą-

[irzepaciancgo pasem rnwolwerow-ym. Było z nim 
wielu ludzi uzbrojonych i słyszała juk mówili do 
niego „ślftfiy IMictok". Również słyszała, jak oni

| dr Witold Langrod wcale o swoich odznac-zeniadli 
wojsliowych nic wspominał. Dr Langrod odzna­
czony jest „Krzyżem Walecznych" za udział w 
Laiupanji r. 1920.

Do partji ani die organizacji nie należy. Na 
Kgróifiai l.zouia nic cliodził — udziału w roz.m- 
duacłi nie brał.

Przj-w. stwierdza, że Socha po szarży ułańskiej, 
góy ulani wjechali na- ul. Garbarską,1 gdzie padl 
śp. rotmistrz Bochenek, gonił uciekających uła­
nów, dapędzii jednego, uderzył go w i.warz, roz­
broi! go, za.orał karabin, kuplę i naboje. Potem 
w' ten. sposób zoperowal drugiego ulana. Tak ze­
znało 4 świadków, m. i. Bombowa, Górecka.

O.-sk. twierdzi, że Górecka i-ak zeznała, bo na 
niego „leci".

ZA JDOWSKI PIOTR,
hanidlowiee. Do wiuy się nie poczuwa. Tymcza­
sem przaw. zauważa, że pewien świadek zeznał, 
żo widział, jak Zajd-owsM do;pędził uciekającego 
uła.na, ode-bral mu karabin, poszedł uzbrojony na 
ul. Dunajewiskicgx). Również i inny świadek wi­
dział go patrolującego pod hotelem Krakowskim.

RUDEK JOZEF,
pi ktykamit ślusarski Do winy się nie poczuwa.

Przew. zwraca niu uwagę, żo osk. Struzik ze­
znał, że go i, id-ział z karabinem w ręku. Zapyta­
ny o to S tn u ik  do oczu mówi Rudkowl, że wi­
dział go -z karabinem :ia. ramieniu pod hotelem 
Krakowskim.

Przystąpiono Co przesłuchania
3ARANA ANTONIEGO.

Z zawodu jest szoferem. 5 1 0  listopada strajko­
wał. W rozruciuch nie brał udziału, do wżnjr się 
więc nie poczuwa.

Przew.: Zna pan Cmłka? Daji panu karabin, 
ojKwradał pan tak  temu Ciołkowi.

Osk.: 7.-nam Ciołka i ’ mówiłem tak, ale nio mia­
łom kara,bum.

Przewodniczący zarządza 20 minutową przer­
wę.

Po przerwie przystąpiono do przesłuchania

TUCHOWlCZ WANDY.
Do winy się nie poczuwa. Do żadnego związku nie 
inależy. Z aktu śŁedczego wynika, że Tuchowiczów- 
n a  przywiała się, że poszła na ul. Dunajewskiego z 
piaskic-ui,'"aby policjantom sypao w oazy. Na za- 
pytauie ’ proew. wyjaćtnia,'' że wóMaia Skrucha,

Przew.: No,
| mówi Tuchowiozówna?

Osk. Skruch: Na strychu nie byłem wcale. Jak  
ślciiy nmże ‘-strzelać, tego nio rozumiem.

Dr Aschenbrenner, obrońca Tuchowiczównej za­
pytuje Isię o szereg kwostyj, które w; : rśuiają je: 
rolę w krytycznjan dniu.

Tuchowiczówna ztznaje datoj, że ‘5 listopada 
przyslucJiiwala sie mowie, podobno p. Klemensie­
wicza, który z balkonu Domu roibołnacizeg-o mó­
wił, że nazajutrz (G listopada) nie będzie policji, 
tylko milicja robotnicza i żc będą od jutra rządy 
robotnicze. Wzywał ów mówca z bródką, aby 
przyszli jutro i on zawiadomi, kiedy nalożi' iść 
do pracy.

Dr Bogdani: Czy pani zna p. Klemensiewicza?
Osk.: Nic znam.
Dr Bogdani: A skąd pani wie, że to był Klemen­

siewicz?
Osk.: Tak wszyscy mówili. .St;dam na rogu ul. 

Dunajewskiego u wylotu ul. j omasza
Przew.: Jak  ten pan wyglądał, o którym  ludz;c

mówili, że Klemensiewicz?
Osk.: Wysoki, tęg' z bródką, w ozarnym ubt-.i 

niu. Na sali rozoraw widziaki go, (Wskazuje miej­
sce, gdzie siedział).

Przysięgły dr Kirscb zapytuje się, kiedy mówił 
p. KlcmenB-iewiiCE, że będą rządy robotniczo?

Osk.: 5 listopada.
Dr Woźniakowski: Mu wda pa.ni, że przyszła z 

piaskiem na policję, tymczasem w przedi.l-zicii mirl 
mówić p. Klemensiewicz, że będzie miSioja robot­
nicza, więc l.oniu jtani chciała oe-zy zasypać, po­
licji państwowej czy robotniczej?

Gsk„ (z plac-zcm): Piasku nie pnzymioshun, aby 
komuś oczy zasypywać.

Dr Licbt rmmi zwraca się d'o lu c h ., c-o ona my­
ślała, gdy Klemensiewicz przemawiał o milic.ji ro­
botniczej. Ponieważ wedle przew. pytanie było w 
ten sposób zadane, żc za.wierało ju-ż oillponciedź, 
zw raca mu uwagę na ten sposób indagowania. — 
Przychodzi Jo uarc-zki międ:zy drem Lii łjormanem 
a przewodniczącym, który dra L. przywołuje do 
porządku. J

Po .skońozonin przesłuchania oeik. Tucłiowiozów- 
nej wpr-owad:złono na salę

BEYMA ALFREDA, 
haudlow-c-a z zawodu. Do winy się nie poczuwa. 
Gdy ty ł w piekarni na bzewt-kioj, jakiś osobnik 
dał mu karabin i kazał mu strzelać do kawałorjł.

Następmie zeznawał
NAWROT ANDRZEJ.

Do winy się nic poczuwa, podobnie jak  pf&e- 
isłuchami następnie Nawrot Józef, Gierad Franci­
szek i Mazurkiewicz Franciszek.

Rozprawę odroczono do wiórku.
: j :  'r *  \

* * *  ̂
j Wczorąjsro naose egraiw-ae intfie x rozgrrawy li­
stopadowej p r o s t u j o  tyle, że przesłuchiwany

sportu
i r t i g w a j  b : j e f i o I a & d j ę

2:1 (0 :1)
(Telegram własny ,/Nowej Reformy*1).

Paryż, 7 czerwca. (R). Tak obfite w niespodzian­
ki zawody footbadlowm podczas obecnej Olknpja- 
dy nie zawiodły również podczas wczorajszego 
spotkania między Unigwałeon a Roland ją. Druży­
na pmluduiowa amerykauska, ktora dotąd łatwo 
pokonywała swoich przeciwników, w spotkaniu z 
Htołaradją z trudein tylko odniosła zwycięstwo, 
zdobywając decydująca brankę z rzutu karnego. 
Spotkanie rozpoczęło się o godz. 5‘30 po jioł. — 
Urugwaj przechodzi odra_u do ataku, który jod- 
na-k rozbija, się o wytrwałą obronę drużyny ho-lcr.i- 
de.rsikiej. W pierwszej po-K,wm obie drużyny po- 
ka-z.ują pięJcną, otwartą grę. W 20 minucie prawy 
iąciznik Urugwaju strzela głową pilicę, jednak 
■chwyta ją przytomny bramkarz Rolaaidj-i Naistę-p- 
nie atak holenderski coraz częśoiej znaiduje się 
pod bramką Urugwaju, a i  wreswede w trzydzie­
stej minucie zdobywa goala. Rozultat ton mimo 
wysiłków Urugwaju utrzymuje się do pauzy7. Po 
pa-ui/ie Urugwaj zazna-cza sw'ą imzewage i <r 17 
minucie wyrównuje. M'ydaje się że sjKgkj«uię bę­
dzie nierozstrzygnięto, g ty w7 22 miiMiie sęd~ia 
dyktuje rzut karny, który Urugwaj pr: emienia na 
bramkę. W dalsze m ciągu Urugwaj atakuje upor­
czywie, jednakowoż bez^kuteczaue dzięki świetnie 
pra-cująicoj obronie Holandji. Zawody prowadził 
Wa-Llaf, Francuz, wredhig ogrólncgo zdania, słaoo.

T E L E G R A F Y
Podróż prezydp^ta Bzcczypospolitej 

da iloiomyi
Lwów, 7 czerwca (AW). -„Gazeta Poranna" 

dowiaduje się, że prezydent W ojciechowski 
przybyć ma w  sierpniu do Kołomyji celem u- 
czestniczen. i  w wielkich manewrach wojsko­
w ych korpusu lwowskiego.

PosaS ausJr jarki u yrcralcpa ^absteiego
(Telefoiwm od naszego  ko resp o n d en ta ).

Warsz.awa, 7 czerwca. Premjer Gróbs-ki przy­
jął w dniu wictziora.jszyin posła austriackiego w  
Yi arssaw it, Pasta, który wyraził imieniem rzą­
du ausLrja-cljego j>cdzżękcwr^ie za sordecz-ne 
zajntere.towtuue się rządu i społeczeństwa pol­
skiego osobą kanclerza ks. Soipla, w  związku  
z zamachem na jego życie. Równocześnie poseł 
Post ośivkidtzył, że n iestety star. zdrowia aaa- 
clerza p^ccTSzyi się.

O d a ls z a  r z ą d a w ą  akcję c u k r o w a
f  (Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 czerwca. Wydiział aisnowka- 
cyjny' min. spraw wewnętrznych przedłożył 
ministrowi wnioski, nr oponujące prowadzeni*; 
dalszej rządowej aprowizacyjnej akcji cukro- 
v. ej w' stosunku do spółdziemi spożywczych, 
oraz magistratów7, które prowadzą ze swej stroi 
ny akcję aprowizacyjr.ą w  sw ych miastach.

P r o je k t  r e o r g a n iz a c j i  m in . sp r a w  z a y r .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 7 czerwca. Projekt reorganizaejj. 
ministerstwa spraw zagranicznych rozpatrywa­
ny będzie na ji.-dncm z najbliższych ]>usiedzeń. 
Rady mmistrów. ,

Przesiieiile sabinetouie i prezydlalo.!
we Francji

Kaainot i Poincare odmawiają przyjęcia misje 
utworzenia gabinetu — 3Tawioa zachęca M.Me- 

rauda do wytrwaula. — rrnnk spadu.
(Telegram  własny „Nowej Iteforwy").

Paryż, 7 eserwm . Tifillerand flbwyrął -nenato­
rów Masciirauda i Luduai U uneru oraz b. rai- 
nisirów Straussa, P au li -ałoata, D aiieb . Yio-i 
cent i Boreto.

Przez d sk ń  w,^t>rn.i?sy trwały nnrai'y w p*s 
łacu Ehtżejakim. MEeraurl iirzyją! 1  tnia. 5- 
iiausów w  gubńsocje Clc.ipent.roa.u R totz» Ma- 
gin<y byl u Miloramda w i tBcrasterw przywód­
cy  opozy cji parLameam i ca xxpy la. , czy pą. 
tów byłby przyjąć nasię tworzer rahinert, 
odjrowiedzai odmownie, rcskazując b ? ł ’orttc*- 
rego. Poincare jednał: oduwwfl p rzyjęci w o- 
becnej cb -r il.

Glosowanie atoiiaaa wyoorów p recan  Lłłjj' 
w\'wufak) fejanentiu-Zł* dzacnróków. Wton&S gtu- 
sowamb .wykazują fi lewica rozoorzadza «far- 
łeko słabs»2 więksrofieś^ m i p r z j p a s r c r a i ^  Oj 
też prasa piawicowa zachęca MFłeraiuła da 
wytrwania ua sianow iskz, ówierdzając, t> fcf 
twa jeszcze nie pizegrana. Tymcaaaoni giottŁł 
tram msk? ;ULradv.a ero raz tvięfeBżj' THfipr*kój ) 
/.dtmerwowaiu c . Kurs; f ia ju sk  'w yfcaajij i i  oJsyg  
zniżkę.

Koncentracie w ciik  litensKicii t a  
posrpiiiczu Poisłtf

(Telefonem od naszego l orespoańefita).
Warszawa, 7 czerwca Z nad grar.cy Eterów 

skiej donoszą o Koncentracji regnlan*-*d» r-ojsi 
(litewskich na pograniczu * Polską Ł -
cja  obejmuje w szystkie rodzaju broni, ą- 
ehotę, artylcrję i konnicę. Wśród kammcy znaj 
duje się pułk ,,7miazncgo Wilka' I -ćrwtKtzaci 
nic zarządzono przymusową rejestrach waryhf- 
kich szaułisów. Główsmmi pundćfasra k«fcen lś»l 
jej i wojsk Ikewbkich są Orany j Olkicnr^kł, -m  
W śród, pogranicznej iudnśoci polskór 
wielkie zaoir-po-i:<hksóe. Rząd kowicJfeŁ taoŁi 
: filtracje nowych 'woysk tlómaczy rackOŁica* 
przygoto wajńftai imilta.n:iern Polski, co oczywt: 
ście jest świadtraiein kłamstwem.

K oS siaiey  n u l  onfieisKi btun. 
tłu s ty ch  y ra td u p t rodezsr stroiki:

Londyn, 7 czerwca (PAT^ 1 J1 ’•"/ *tra®
kolejarzy rozsz/irzyi snę i ua prowŁay^ JEjm. 
ster pracy omawiając w Izbie spuawę sŁraJLa 
kolejowego osryiaiTEył. że uifdaE ochrorrz tym, 
którzy będą clicś-*!! w daiszyun d ągu  ,r«a i» .! i 
a jednocześni-j postara się o dtopnowaHz aiir d ł  
zlii^wudowania konł Ii>.tu.

OiSrzgnii zaieif m ordc tu B n iE u tf
Londyn, 7 czerwca (PAT). doiio:.

z Limy jrepoblllia Pemj, io nagły I mexwybj 
pcięż.ny przyoływ m ors i-uistasW w yhroeŻR 
na pracestrzen 1290 kim. uUajnauas dwa par
rowce i seud k«Li lybardach.

DZIAŁ G lt tB U W ?  .
GIEŁDA V'ARS7./-»WSKA w iłns«i dzisiejsaym, 

jak nam kora.au Mu ją > P. A T , ń  noUnrair trt 
kursów paąnerów d/widemdawyeij, x a  r a n

i __________
Zurych, 7 ozomrea. (PA1T)  CftwaiK— tioidj- U® 

.andja 212'90, Nowy Jwk Sb8 l / h ,  Losmjv ^4*36, 
| Paryż 28*85, Mwtjriia* 2U7Ł, rrafc* i r e o ,  BtsV 
pesat 9*006i, Bukareert V 45, B dgm a 6^£7>ę, itefjs 
40t, Wiedeń Q‘00S0 7/a.

10 czerwca
[ ii-płyr-a astaitmi termin ri-torA  pirr—rranj ratty ty  

tułem sniiokrypcji na akcji BHACł^ RCl^NJCt. i 
w Krakowie. ('ienwtBa r u  irynteL 15 groBzy,

■  — bu mri-------- - —r— — -  -
4 _ ' •—*- “

Po zarT»kriiec;ii kroniki
(s) PRZENIRSTENTB BIUR BANKU POL­

SKIEGO Z WLśLNEJ DC NOWEGO GMACHU 
PRZY’ U l- BASZTOWEJ na: tąpi w pukw ie
pr7.ysK<łc'g»

W rOWARKY-STiYTE MH>06N1KOW KSIĄŻA 
w lObo* o gfrtj irrU 5-to^ ptdniiinCT Lcytowaru 
będą dzieł? z zalji*xi ie-aitm, anaiJBtiji Album go  
o-logir-ziie U ansaica.. (Mela Miwurtawtsióeę< różnę 
szryóliy i  t. d.

WYCIECZKI, UDAJĄCE Silj DO OJCOWA, 
znajdą, wygo-.lrse iLTcaemir/ymi.i. V ndh.rotnŁi.*: Pi»l. 
j-Ow. Kra.>i r/aiuiwiwiigo. -<r i n i t  ..Pod Komrtą '.

SPRAW A BANKIERA ADOLFA STUECK- 
G O L D a, skam uiego p r w i  aąa okręgow y wur- 
szaw.ski m  w yięńa w alu ty  za grruuia; im 2 la ta  
w i ę 72 md a  i pr/c,szbr' 5 0 0  tnijjonów grzjTryTiy, 
ro zp a try w an a  fcyła 5 bm. p r z «  sąd  m jw yits7 y  
w Wanszawdo. Trybunał uchylił w yrok p ierw  
szoj inrtansoH i  polecił spraw ę do pm ow nege 

|ro zp a trzen ia  przez sąd ^krę^uw y

Następny numer ...iłowej Kciomr t& sun  sił 
z powodu Zielonych Świąt we wiotei 9opmiu
dniu. ?  -•  ra
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— Delegacja przemysłu białostockiemu do­
m agała  aię zam ów ień rządow ych n a  m undury dla 
w ojska i policji, celem zlikw idow ania bezrobocia 
W p rzem jś le  białostockim , n a  konferencji, odbytej 
8 p rzedstaw icielam i m in is te rs tw a  sp raw  w ew nętrz 
nych, przem ysłu  i handlu  i sp raw  wojskow ych.

— Sfery rządowe noszą się z zamiarem 
Sporządzania ścisłej s ta ty s ty k i, dotyczącej s tanu  
p rzem ysłu  i h an d ia  w Folsce.

— Pfależytość pisarzy hipotecznych nie może 
przekraczać trzykrotnej najniższej stawki usta­
nowionej z danej czynniści, jeże li czynneści te  
w ykonyw ane są  na  żądanie skarbu  państw a, in s ty ­
tucji, lub przedsięb io rstw  państw ow ych.

— Od zwaloryzowanych zaliczek za dosfawv 
państwowe pow :nny być pobierane tak ie  p rocenta , 
jak ie  liczy  B ank  P o lsk i p rzy  o tw artym  kredycie 
zw aloryzyw anym . W  raz ie  ze rw an ia  umowy przez 
dostaw cę pobieranym  je s t  zw ro t zaliczk i w raz  
z procentam i.

— Znaczna ilość warsztatów pracy przemy­
słowej w ygasa z powoda urlopów  robotniczych. 
P rzedsiębiorcy  bcwiem  p rzy  b ra k a  kom pletu  do 
obsługi m aszyn i specjalnych  u rządzeń , udz ie la ją  
jednocześnie w szystk im  robotnikom  urlopu, i na 
-en czas zaw ieszają  pracę. D otyczy to przedew szyst- 
kiem  fab ryk  łódzkich.

— Z ogólrej sumy weksli przemysłowych, 
d y o k o n to w a n y c h  W P . K, G , w czterech  p ierw - 
izych m iesiącach b. r., p rzypadam  n a  przem ysł 
w łókienniczy około 6 0 % . W  chw ili likw idacji 
P . K. K . P. sum a w eksli p rzem ysłu  w hk ienn iczego , 
znajdu jących  się w p o rtfe lu  kasy , w ynosiła około 
23  m iljonów  złotych.

— Odroczenie podatku gruntowego, przyznać
m a m in is te tjum  skarbu  rolnikom , posiadającym  
m niej, n iż  4 3  h a  ziem i.

— Rokowania w sprawie zlikwidowania za­
targu w widzewskiej manufakturze toczą się 
w Łodzi. Pod p re s ją  czynników  rząuow ych p . K ohn 
w yjechał do Łodzi.

— Kupcy katowiccy wywiesili nap:sy, że 
Z n iża ją  ceny O 10%, w rzeczyw istości je s t  to  
zw ykłem  nadużyciem , albow iem  ceny an i o m arkę 
n ie  spadły.

— Kola przemysłowe łódzkie otrzymały wiado­
mość z W arszawy o przyznaniu przez rząd prze­
mysłowi łódzkiemu pożyczki 7 miljonów złotych
do ^udziału mnodzy wielkim przemysłem (5 miljo- 
i Qfw) a środmim (2 miljomy). Pożyczki udziela Bana: 
Foidki na trzy miesiące na 9 procent.

— Łódzlrie koła przemysłowe postanowiły prze­
rwać swoją ałxstvnenoję w stosunku do Targów 
W sełodnich we Lwowie. Dwie największe fabry­
k i łódzkie: „Schcibler i Grohman ‘, oraz .,Gc-yer“ 
prtzyetąpły do budowania własnych pawilonów na 
T-angaoh Wecłicdniob. Inicjaływa wielkiego przo- 
tnyEłu łódzkiego nie pozostanie bez wpływu na in­
ne firmy wtułdcnmcze.

— Cena źy*a w Czech rch wynosi 2J zł. za 
100 kg. Cena żyta w Polsca 12 30 zł. 1 kg. 
ohleJa kosztuje lak w Polsce jak i w Czechach
30 gr. Ja k  z tego w idać, d rożyzna chleba je s t 
w yw ołana u nas przez niesum iennych pośredników , 
k tó rzy  chcą trzy razy  w ięcej zarobić n iż  ich c z e t:y  
koledzy.

— kwietniu b. r. złowiono na pclskiem 
wybrzeżu ryb  w artości około 3 0 9 .0 6 0  zł. W ę ­
dza rn i było czynnych 23.

— Traktat handlowy francusko-włosM został 
we W ło szech 'p reez  obie strony  p rzy ję tym  do w ia­
domości. J e s t  to  p ierw szy  tr a k ta t ,  z aw arty  zgodm'e 
z now ą t a n f ą  celua.

— Włoska Rada ministrów znosła cło na 
fiaszyny i narzędzia rolnicze.

— Zysk trustu Standard Oil Company wraz 
z przedsiębiorstwami pcłączonemi, wyniósł 
w 1923 roku 40.78S.300 dolarów.

0 b*Sai?s bandSowy PcIsSii

wisłaftietk woyry s ta ły  się m ew yphlealne. m ogą 
Łażądric. cd  ytfŁa.ściiwteyo sądu  zar/mDzcnLa mul- 
zx>ru naid awems iammesami, f f l  p rzeryw ając itfti 
biegu. P o  p rzekonaniu  sic, z o przedrti ębioraiw o 
będzie po w ojnie w  slajzie w ypełnić sw e zo,bo- 
w iązania , SfjA MptoMseG k ilk u  ia d w w w w , k tó ­
rzy nn\%kjiiją ^  i k o n tro lu ją  przoaBdębiorstwo. 
nfe wątływmiąc srcisatą nm to k  jego iLuLcrcsów. 
Tecm m y u legają  oidlńóczeliiu, czyli

W  kilku i*smacb pojaiwiły się alarmująco wii- trak to w an e  są  m o m tory ju ic ,' U aktw a ta . zacho- 
dom ośń o rz drom ej bierności naszego bilansu wzsaa farkko w, okresie pcnrojanaiyim, w onoc- 
1 i Iow ego. nyie-h słtwfediakia^i u ła tw iła  Niemicwn sytuiai&ję,

to hrak na razie dnnych sbaitysfyaanydi, kióroby 
upraw Siały do yrygniuiwauia wniosków o bierności 
bilansu handlowego. Dla kwietnia znana jest je­
dynie ilość deklaTaicyj wwozowych i wy wozowych, 
opierać jednak na niej wmioskowamia nie możaia. 
jak przekofnano się w styczniu i lutym b. r.: w 
styczniu na podstawie ilości ddklaracyj obliczono 
prowizorycznie wywóz w sumie 07 mSjoaiów zh, 
przywóz zaś na 80 miljonów zł., czyli deficyt miał 
wvnoeić 13 miiljonów złotych, tymczasem oblicze­
nia ostateczne dowiodły, iż wywóz wyniósł 97 mi­
ljonów złotych, i rzywóz zaś SI miljoaiów złotych, 
a  w rezultacie zamiast ooz< kiwanego deficytu 13 
miljonów złotych, uzyskano nadwyżkę 16 miljo­
nów zloty-cłi. 'fioeamo było w lutym: na podstawie 
deklaracji określono przywóz na 87 miljonów zl. 
wywóz na 79 miljonów, wedle zaś otateczmych wy 
ników, wywóz wyniól 112 miljonów złotych, przy­
wóz zaś 107 miljonów złotych, dając zamiast 8 mi­
ljonów deficytu, 5 miljonów złotych pnzwwżki.

 ̂Co się tyczy następnych miosuęcy, to transak­
cje walutowe na giełdach pOiYkich w ciągu kwie­
tnia i maja bynajmniej nie znamionują ujemmości 
bilansu, przecdwi..e,po krótkotrwak-m zmniejsze­
niu się widikich zapasów walutowych, nastąpił 
pod koniec maja znowu dalszy ich wzrost.

Twierdizonie zatem o bierności bilansu handlo­
wego, jak  i o tern. iż mierność tego bilansu powię- 
lu»za nasze zadłuż śnie za granicą, Just pozbawio­
ne podstawy, podobnie, jak i twierdzenie, iż zwię­
kszające się zadłużenie skarb państwa pokrywa 
kredytem  włosnim i angielskim.

Bałamnutae argumenty, nicoparte na jakichkel- 
wiokbądż podstawach, szerzą, niepotrzebny niepo­
kój i wyzyskiwane są na niekorzyść Polski przez 
prasę zagraniczną — dlatego zaea/dndoma gospo­
darcze muszą być poruczaue z wielką oględniością 
i  dyskutowane być winny tylko na podstawie ści­
słych bjzstronnyeh danych.

Kcnierzność stworzenia polskief ustawy 
o „nadzoiza" psuodarczym

(rowi). O ile  od szeregu  wiicków* prraiwodaw 
stu  o handlow e eocJhuje tonedoncja  cogaiz to  
ftiękdzej lagodmości wobec d łużników , to  szczy 
t e n  pobłażłiiweśei są ustajwy, w yw ołane njfcinor- 
m afeem i śibomnkaom, wyniklcmli ■wGkiut.ek: wtoj- 
ny. śwdatctwęj, tak . iż wylkruczn fo  POzcj Wszel­
k ie  znauie do-tycli .zus monny prgwnjo i poicóąjga 
z a  sobą jtwonzeiRO pew nyclp Sasiyituoyj praw ­
n y  cip niiiezuiainych dotychcaag  pnamiodawsibwra 
śwlaitowemm. —  T e g o ' roidizuyu nowymi tiw;orem 
pmwynwsn jg s t w pierw szym  rzędzie ustawui 
o  f,muckoxze.“ handlow ym  (Geschaftgaiussie.ht), 
w y d an a  j szcze w  sierpniat 1914 r. w Niem ­
czech. Okałzalio aię, iż stosow anie doitj'jchczaso- 
w ych norm , przy  przesileniu , k tó ro  ogajiinMo 
z  jjeąt hycli ząsaidniiczyc.h przjrczyn w szystk ie  
dziedziny, życia  gcispc d a r  czego, jeist niia do 
p rzeprow adzenia. K rańcow y środek  egzekucy j­
ny , jak im  b j l a  upadłość, nte dlcprcjwu.dzilaby 
olcŁ.gdu, itu jn u k e  sp c tozn iie  i maiteirjalnio d łu ­
żnika. W  przepiisac-h o „nadzorze1' handl'Ofwym 
przcdsrębionsitwa osobiste lub  zbiorow e, k tó re

m a  tak że  swojo zło strony .
Piwedsfjębiorstwa, Ict-óre mejedaifflbolirfB lek- 

icomiySfcrie ^ub też  z powoidiu spekuloeji, ńie. 
czując się caikiieja. pewhró, ncM cają się pod 
s k rz y d le  u staw y  o „nadzioize11, im ika ją  w ten 
sjsoisób kooikunsu. Porlczas bowiem, g ily  w ra- 
zie „m ałżom " dłtrżaiuk ma: pgawo klor/y-<tao z 
obrotów , dokonyw anych przez przedśiębio-ustowo 
d la  celów  osobistych, to  w razie Sitworzenur 
m:ćsy ko|nłau'sońv!c^ wszelkie korzystan ie  z mu 
ją tk u  przcdai sbioturtwn je s t niedoipupzczakne —  
Tb też y? opraunirłs czasach, w  cetlu zapobieże­
nie tego rodzapr Łuktoiif wpnowTadzJoirmi now ele 
do usłtrwwy, zabranfająca  do-brodsatejstwa usita- 
w'y o ,Ji;«iZOi-zc" iDizeid&lębiorcoan, k tó ra y  w sku­
tek  nicuicS,ciw>yh maichijuacyj popadli v/ k łopo­
ty  Dnimsowe. \

N a tcronma ęfkmptijd^ ruoBwicddej w K ongre- 
sów cc w czasie  w ojjiy w'prosvadzonv» w' r. J 915 
rozporządzenie o zarząd/.en iu- na#zot1uv wzoiro- 
wnne n a  odpow iednich pyc-pirach nielniieckilcb. 
Ełótyjcłi-czas je s t  kw estją  sporoa, czy przy- od- 
zy.-ikam-u niepodlegloiści połpldcj u s taw a  tai n a ­
dal obciwTązujo n a  terenie b. K ongresów ki. —■ 
W  niajjbllższym czak-e naileży spodziew ać się, iż 
■pamlujście pi-zosiłoańe gospoiiuarze wy ro k i  u  nas 
Liczno nicwyplaicailności. Gdpo;wieid!n'ie przepisy  
kodefeju handlomtjgp, obowiązaijąee w b. Kró- 
kchwrie Kongreisowem, gą w najw yższym  sto- 
'pnjkt n k ak tiu d n e .

U k y w a ć  wszaikżaj nie w olno, iż u staw i o 
,ąia,dizorzelc posiiiadat ta k ż e  sAvoje słabo  sitrony. 
N a t m  tem at toiczą się vv Niem czech ożywiione 
dyskusje . P odkreśla  się w ypadki' nadużywuiniia 
..nadzOihu1’ p rzez przedsiębioiSi/wa,, cełem  u chy­
lę,n.la dbę oid płacenia. W kkazują n a  ko-niieicz- 
pość stw orzenia  o rganu , kon tro lu jącego  z r a ­
m ienia w ierzycieli, oralz żąd a jąc , aby term in 
„nadziobu" trw a ł ty lk o  trzy  mtesilące, po k tó - 
r fc ii uphrw ig wiierzyciicSe zldec^łiują o piwdlłu- 
żeniiu lub  anfrisiieniiu .maldzohu". Ntłjiwyższy je s t 
przciło e.za.s, ażeb y  nasze  org'anizalc.je gospodar­
cze i prajwne ■wplynęlyi n a  ustąwiodlawsbwjo w 
kiicirunbu w:prowadzeniia u staw y  ,,nad/,oiru“ , u- 
względniia.jąc imh»ra#H§'e po/czynione n a  ten t po­
lu dośw iadczenia w  Niem czech t w tern sposób 
stworzy^ć „kła) »ę bezpieczeństw a", k tó ra  uiehino 
n i go&poidarkę narodow ą przed ca łkow itą  ruiną. 
Z chwilą, kósdy w ybuolm ą matsiowo ińcw ypłiv  
-calnoścy OKiaże s 'ę  cała n iedostateczność n a ­
szego1 udktnioidlajwistwa haudlow ego, lecz będzie 
w ów czas za późno. Zaaiim nadciągn ie  rabunek,, 
tysiąioe egzynstemcyj może ulec znilsiziczemlu.
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KONTYNGENT PASZP03T0W  ULG0AYCH 

ZNIESIONO OD 1 LIPCA B. R. Sejmowa komisja 
skarbowa przyjdą pierwszy ariykul projekiu pod­
komisji, opiewający, że wysokość opłat paszporto­
wych zasadniczo ustala minister skarbu, w porożu- 
mitnin z ministrem spraw wewnętrznych. Paszpor ty 
dyplomatyczne, emigracyjne, osób, udających się 
w colach zarobkowych za granicę, są wolna od 
opłaty. Artykuł drugi przyjęto stosownie do propo­

zycji posła AToraczewskiego w ten sposób, iż znie­
siono nomenklaturę „paszportów ulgowych*. Nato­
miast ustalono kategorje, odpowiednie dla każdej 
normy, a mianowicie: paszporty iiuudlowu po 25 zł., 
ua stndja, dla chorych niezamożnych, dla zjazdów 
zawodowych, sportowych, dla osób udających się 
w sprawach społecznych, opłata wynosić będzie 
20 zł., przepustki graniczne, kilkudniowe, są wolne 
od opłaty. Zasada kontsmgentu została zniesiona. 

.Ustawa ma zgodnie z propozycją podkomisji, obo­
wiązywać od 1 lipca.

O NALEŻYTE STEMPLOWANIE PODAŃ HAN 
DLOWYCH DO KONSULATOM/'. Konsulat polski 
w Bukareszcie donosi ministerstwu spraw zagra­
niczny,oh, że podania handlowe, wpływające do 
konsulatu nie są przoważnie zaopatrzone w znacz­
ki stonipiowc, _,co powiod/uja wielkie opóźnianie 
odpowiedzi informacyjnych i wobec tego kon-snlat 
prosi ministerstwo o zwrócenie uwagi sferom prze‘- 
myslowo-handilowym w' Polsce na konieczność we 
własnym interesie stosowauia się do odnośnego 
rozporządzania miinistorstwa skarbu z'*28 kwietnia 
b. r., według którego podania, adresowane do 
konsulatów, winny być opłacone stemplem, war­
tości 2 złotych polskich.

UDZIAŁ POLSKI W PRZYWOZIE I WYWO­
ZIE ANGLJI MINIMALNY Następujące cyfry 
przedstawia ją, jak iniowiolkim jest udział .PoLsłd w 
przywozie i wywozie Anglji.

.Przywóz jaj do Anglji wynosił -w ma,rc'^.;b. r. 
J,688.400 skrzyń .po 120 sztuk :w każ«iej na sumę 
ft ezt. 301.171, w czcm z Polski i Gdańska 1.248 
krzyń, wartości ft-. szt. 728; przywóz drzewu ta r­

tego twardego ,2.159.897 stóp sitiścieunycli, war- 
tośoi ft, szt. 606.923, w ozem z Polski i Gdańsku 
25.G52 stóp sześciennych, wartości funtów Kzierl. 
0.325, drzewa tartego miękiego 10G.S78 ładunków', 
wartości ft. szt. €67.786, w ozem JJ3.A|3& ladun-ków 
z PoILki i Gdaiis-ka, wartości ft. szt. 63.829; cmkru 
nierafi-nowaneg-o z krajów europejskich 1-17.194 
C4itnairów, .wartości ft. szt. 200.526, w czcin z Pol­
ski i Gdańska 103.022 cetnarów, waito-ści 144.238.

Wytwóz z Anglji -wyiniósł w tym mittsiąc-u: przę­
dzy bawohiianej szarej niehielowej 11.630.-100 furi- 
tów angielskich, wartości ft. szt, 1,936.365, w ozem 
do Polski i tfo Udanska 39.700 funtów, wartości 
ft. szt. 8.924, -w porównaniu z zeszłym rokiem wy­
wóz ,do Polski tego gatunku przędzy zmniejszył 
się o połowę; przędzy bawełnianej bielone-j lub far­
bowanej 1,541.600 funtów, wartości ft. szterimgów 
253.800, w czem 'do Polski i do Gdańska 1.100 
funtów, wartości ft. szr. 290. Co do innych a rty ­
kułów, wywioz-oinych do Polski, s ta ty sty k a  an­
gielska żadnych szczegółów nie podaje, włącza^ 
jąc uane te  do rubryki: kraje ,pozostałe.

ZE STATYSTYKI PORTiJ GDAŃSKIEGO. — 
Statystyka poalowa za ubiegły tydzień wykazuje:

Do portu gdańskiego przybyły 94 okręty, ,w tam 
9 osobowych, 16 jz rozmaitego rodzaju tow.rrumi, 
1 z owocami, 2 z rybami, 4 z węgiom, 2 z ka.mio- 
niatnli i  t. id. 40 iokrętów przybyło bez ładunku. — 
Opuściło Gdańsk w .tymsamym okresie czasu 96 
okrętów, ;w tam 26 z dr-zewom, 29 -z Jadnitknim 
drzewa i rozmaitego rodzaju lowarami, 9 osobo­
wych, J 1 <zo zbożem, 4 S  gazoliną, 11 bez ładtmkn.

PCDJĘdiE PRACY W NAD3ENJI I WESTALJI
Dzienniki berlińskie donoszą z Essen, że praca 
w wielkim przemyśle w Nadrenji i W tstalji, która 
z powodu braku węgla była di tychczas wstrzymana 
albo ograniczona, zostanie w tych dniach podjęta 
ua nowo. Zakłady Kruppa są już od kilku dni 
w pełnym ruchu. W dortmundskich zakładach 
Foenis praca została podjęta dzisiaj, w innych 
fabrykach praca zostanie podjęta w przyszłym 
tygoluiu.

SPADEK CEN HURTOWNYCH W NIEM­
CZECH. W Niemczech nadmierna inflacja dopro­
wadziła- do drożyzny, ale ostatnio daje się tam 
zauważyć spadek eon. Indeks cen artykułów spo­
żywczych, k tóry  w pierwszym kwartale stale

wzrastał j w kwietniu wynosił 118.5, w końcu ma 
ja spadł do 103.4. W grupie towarów włókienni­
czych i ókój-y, indeks wynosił w kwiiofniu 193.7, 
w końau maja 183.4. odpowiednie Jicaby dla żela­
za i węgla wynoszą 146.8 i 135.9. Jedynie wsio- 
sly eony gotowych wyrobów przemysłowych (me­
ble i t. p.). których iindcks podniósł się z 137.9 na 
142.5. O-góiny inidales eon hurtoumycJ: wynosił w 
kwietniu 145.7. w końcni m a ja -139.5. (Indeks przed' 

I wo-jcamy — 100). Przytoczyliśmy te liczby, aby. 
stwierdizić, że ,ccny w Niemczech spadają. Niem­
cy zapewniają, że jest to tylko początek uzdro­
wienia gospodarczego. U nas, nicetoty, nio możn_, 
jaszcze mówić o wewinetrznem irzd-rowianiu życia 
gospodarczego; życic jest drogie, koszta produk­
cji nic wykazują tendencji zniżkowej.

Ł l s l y  z k r a j u
Nowy Sącz, 5 czerwca, 

(Wybory do gminy izraeliekiej. — Ruch kąpielo­
wy. —  Wizytacja ks, biskupa Komara. —  wBa* 

gateia" krakowska w Nowym Sączu).
Gorączkowy okres przedwyborczy na tle wybo­

rów do żydowskich gmin wyznaniowych opanował 
tu tjjs ią  ludność żydowską podobnie, jak w innych 
miastach Małopolski, z tą  jeduak różnicą, że w No­
wym Sączu, połączyły się niemal wszystkie w*r> 
stwy skoilizowane w komitecie demokratycznym 
dążąc do zmiany rrądów w hahalo drogą obaleniu 
dotychczasowej partji, pozostającej pod władzą k o  
misarza rządowego, kupca Schnlima Startera, po­
piel anego przez starostwo miejscowe. Poparcie to 
znalazło dosadny wyraz na ostatuiem zgromadzenia 
przedwy borczem w sali ratuszowej w dniu 3 b. m,, 
zwołanem przez wyżej wspomniany komitet, celem 
ułożenia programu i ustalenia akcji wyborczej. Za­
ledwie zdołano wybrać pr.zydjuin, gdy wszeząt się 
inmuit, zainscenizowany7 przoz przedstawicieli do>= 
tychczasowej kliki, co dało władzy administracyjnej 
asumpt do rozwiązania zetran 'a. Przyznać należy 
również, że pewno miejscowe grupy polityczne, 
/sdowolone są z tej walki „między-żydowskiej11, 
uważając, że w ten gposob pozbyć się megą bądi 
co bądź silńogo czynnika prsy ewentualnych wy­
borach do Sejmu. Dla nich bowiem interes partyj­
ny znaczy więcej, niż intores pańrtwa, któ-y bez­
sprzecznie wymaga konsolidacji wszystkich elemen­
tów żydowskich , stojących na gruucio interesów 
na rcdowo-polskich.

Ruch kąpielowy tegoroczny w miejscach klima­
tycznych, położonych na szlaka Piwniczna—Żegie­
stów—Krymca, ze względu ua stagnacje w prae- 
myśie ł handlu oraa towarzyszący je j Drak gotówk’’, 
jest wcale slaby. W czerwcu jest mnóstwo jeszcze 
mieszkań wolnych, zaś na seron drugi, ,at< s-,-( .iać, 
wielu kuracju-zy rozwiązuje u»--wy. O ile ule c o ­
dzie poprawa stosunlów gospodarczych, zaaUdy 
kąpielowa skazane byłyby na wielki niedobór.

Dnis, 5 b. m. odbył się uroczysty przyjazd ks. 
biskupa sufragana djecezji tarnowskiej, Komara, 
do Nowego Sącza. Na dworcu pięknie w barwy 
państwowe i narodowe ustrojonym, w ita'i go przed­
stawiciele władz i urzędów, pocawu w poczekalni 
i. klasy przemówił ks. biskup, dzięknj^c zebranym 
za tak uroczyste powitanie. Następnie udał s ff  
orszak do miasta na Tynek, a stamtąd do kosciota 
parafjalnego, przechodząc przez szereg bram trium ­
falnych. Wizytacja potrwa parę dni.

Wo wtorok dnia 10 b. m. teatr krakowski „Bą 
gatela“ odegra w sali „Sokoła* sztuko p. t. „Sza­
firowy pierścień", z oryginalną obsadą rei premjeiy 
w Krakowie. Spodziewany jest liczny udział pu­
bliczności. — Bilety sprzedaje kasa dzienna p. M. 
Fertiga przy ulicy Jagiellońskiej.

*%i)jwiedziała; ruiakU in 

MICHAŁ KONOP I N3 KL

Zgubiono  papiery wojskowe, wy­
dane przez P. K. U. w Krakowie 

i książeczkę inwalidzką na nazwi- 
łko Stanisław Góralczyk, LStrzyylice, 
pow. Kraków. Dokumenty te unie­
ważnia sie. 873

N aj iNięk szy 
w Małopolsce

sklnd E p r te p ia n a a  
pianin i M a r n u j

ul. Szewska 9, i. p,
wyłączne zastępstwa tirm:

Eechsłcin
Elathaer
B d s e n d o r l e r  656
E Ł fb A r
Eozykiewicz
l a u l} « p g e r & G l9 s s
Klancborg
Seiler
S c fe w e ip tto fe r
S łe in w e g
Q tia n d ł
Wirth

Zawsze na składzie instru 
menta używane. 

S p r z e d a ż  n n  r a t y ,

m m "
n^lepszahyjj!

; j 3 U M J k
stna gweraneya,

I W&źgtós i 
nabycia''

0/T.I

Ka n ie u ie  r  1 ,a sk ie  fabryki 
J. Tranp, Pilzno (Ozecnosło- 

waoja), poleca ze skiadów Roi- 
industria S. A. Lwów, Fredry 9. 

876

Tydzień Rsszui!
K oszule, 
kalesony 

diuyie i krótkie, krawaty, pończo­
chy i skarretki. 25*/, taniej niż 
wszędzie. „2 u Bon Marcho", Kra­
ków, ul. św. Tomasza 20, przeczni­
ca Florjańikiej. 819

Majlepiiza pasta  na podksgi, 
stearyna, farby, glinka, pokost, 

[lakiery e«aljowe, podłogowe, powo­
zowe, terpentyna, brunolina do od­
świeżania mebli. Lakier na kape­
lusze, farby do farbowania materyj, 
szczotki, pędzie, torby riiiastuwe, 
Carboliaeum. ItĘŻY*, Kranów , 
p lac  Szczepański. 8-3

HiiTOgy R3FRE
Pół-Diesla

State i okrei we 
od 3—120 IIP.

O sers & B aosr »ka Akc.
Wien XX. 

Dresdneii.trusse 81—85.

Potrzeba chlorów 

4  rozsprzedazy dziennika!

a a m M a y  &  S t i n g l  G r S g i p a l

l a i t f c e r g e r  f e  ^ n t  P e S r c i f f

m i  k i j k ó w ,  u l .  ś w . m m  s. te l, 4 6 5 .
C o n y  f a b r y c z n e .  - D o g o ć ln e

9
ą y a ru n k i . Fachowa obsługa.

do Czecho-Slowacji otw arty . — Podejm uje się komi­
sow ej sprzedaży pod najkorzystniejszem i w arunkam i

J T .  S U C H A R B A

KOMMISJONS-G ROSSCIILA CH TERE1 

P R A G  K A R L I N  f i
Telef. 31007. —  A dres te legr.: ADRACHUS PRAG.

j J n f ł t j j f t  męskie, tatęseny cłn- 
Ii51 tiŁItłiw gic j krótkie, bielizna 
damska, pończochy, skarpetki, ręka- 
T-iczk , krawaty. Piześciera ifa ką­
pielowe. Płaszcze gumowe. Najniż­
sze ceny. „An Bon Marcho" Kra­
ków, ul. św. Tomasza 20, przecznica 
klorjańskiej. 8+1

Żądajcie wszędzie 
„riOKfsj R9fprmy“

t

C E N Y  F W d G m i F J I  Z H A C Z ^ I E
DLA ZAKŁADÓW NAUKOWYCH 

DLA D Z IE C I, P R Z Y S T Ę P U JĄ C Y C H  DO K O M U N JI Ś W . 
F 3 T O G R A F J E  DO L E C i l T Y M A C Y J  I P A S Z P O R T Ó W

W Y I iO M J J E  S I Ę  IV  1 0  M IN U T A C H . 880

Z m L A ®  A ^ T Y S Y Y C Z ^ U  FO TOGSSJ&FJ!
K R A K Ó W  l f | 0  KKM ICO Wyl. GrsdzSta 4J ul. Gr@dika
3 ♦■»♦♦♦»♦♦■»»■»»♦■»♦♦♦♦»»»♦<»■»»<>■»»■»♦♦»❖<>♦»♦■»»«»♦»♦♦»«»<>♦♦»♦♦»

H łY H iK iE  m m m m m
R S U H r j S T B ł A  S . A .,  L W Ó W ,  0

E A s n ^ s T w a  F I & H Y

K

ędOUC 1 0 0 €  r  “  “ D TC 3 C 4 |  i® , *  *  I9 i  M M

&OM
D L A  SPR ZED A ŻY  B Y D ŁA

S T isssssR  & co, m m  ni, s t .  jz&bz

istn ie jący  od 1880 r. poleca się P . T. Eksporterom  
św iń do komisowej sprzedaży po najdogodniejszych 
cenach rynkow ych. —  L is ty  i telegram y adresow ać;

ST R A SSER  ST. M A R X  W IEN . 887 ’

A
Z A K Ł A D  T A P I G L R S K 0 - D E K O R A C Y J N Y  
MAGAZYN MEBLI I WYRÓB KOŁDER

A. R Y B I Ń S K I
  KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA L. 21, -----

839

S ¥ r i i ! J I E
każdej jakości, spienięża jaknajkorzystniej w komisowej sprzedaży

N f t  T A R G U  W I E D E Ń S K I M  
„ J U G O S L A ¥ I A “  791

Towarzystwo z ogran. poreką dla handlu bydłem i końmi
W i e d e ń ,  S t .  M a v x  

Telefon 16GB-2485. Nocą <i2753.
Gtówne targi: wtorek — potargi: czw arty  
Adres telegraf.: „Jugoslnyia Sanctmary 'vę,er‘i 

Zaufani konwojanci mogą być wysłani na żądany ą0 Oderuergu. 
Na listowne pytaniandziolają dokładnychi snmię}nu-1ii wyiaśiy.5ń.

843

Knpnjemy:

1 młynek kulko; 
oo przemiału kości

wielkości około 1 m w świetle

1 motor elektryczny 
no pi ad zmienny 500 ¥.

na. 8 de 12 PS '=•—  I 
i upraszamy o (askawe zU 
żonie ofei t  do Binra ogłoszeń 1 
„PA 4", Bydgoszcz, Dwerteyaj 

L. 18, pod Nr 334/14

8oti

DRUKARNIA
LITERACKA

w Krakowi 

uL Jagiellońska 10 te!. 4w

przyjmują

wszelkie roboty, wcho • 
dzące w zakres siitufei, 

drukarskiej. 

Maszyny pospieszne  
i rotacyjna

\  CłcionaafliJ Dnikarnl Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. Bząacc drukarnL p. K. GśajiL


